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P0DR0Z PO PALESTYNIE
ŻYCIE ŻYDÓW W EREC tSRAEL

(dwie serye razem). 

Początek seansów o  godzinie 5, 7 i 9 —  a w niedziele o godzinie 5 popoł.
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I d e a  I  l i c z b a .
Kraków, 24 kwietnia

Czternasty kongres syonistyczny zostanie 
otwarty za 4 miesiące w największym teatrze 
Wiedeńskim w „Opernliaus‘. Zaw^ześnie je­
szcze na rozpatrywania programatyczne jego 
pracy, pora jednak na wskazanie społeczeń­
stwu żydowskiemu, a w szczególności szero- 
dtiru warstwom zorganizowanych syonistów na 
tlę czynność przygotowawczą, która stanowić 
będzie o jego sile liczebnej tj. na akcyę sze- 
klową.
| Szel e? jest symbolicznem wyznaniem wiary 
jiW historyczne zadanie narodu żydowskiego, 
odbudowania żydowskiej Palestyny. Jest on 
'równocześnie głównem źródłem utrzymania a- 
paratu światowej organizacyi syonistycznej.

Ilość szekli nie stanowi o sile i duchu ru­
chu syonistycznego, jak nie decyduje o spraw­
ności i o duchu armii jej siła liczebna. Dopie­
wo podniesienie siły liczebnej zwolenników ru­
chu ideowego Wraz z pogłębieniem poczucia 
iodpow iedzialności i uświadomienia każdego 
członka organizacyi stwarza ten sian idealny, 
Sctóry umożliwia maksymalne natężenie sił i 
jjak największą wydajność pracy.

Ilość uzyskanych szekli jest jednak świade­
ctwem dojrzałości o r g a n i z a c y i  syonistycz 
nej, jest dowodem na to, czy jej aparat fun- 
keyonuje dobrze czy źle, czy organizacya umie 
trelową pracą wywołać nasitrój, pobudzić ser- 
fca, rozjaśnić mózgi, przekonać indyferentów, 
*>y w końcu wszy stkie te wysiłki ująć w — li- 
Iczbę.
t Są liczby ■— martwe, są je^nat liczby, któ- 
re żyją, K) mają, by użyć przenośni, — duszę. 
Licżba chaiueów — jest żywą, choć małą, licz­
ba szekłoy.ców m o ż e  być martfrą, choćby 
była wielką, Była np, martwą w roku po

uchwale w San hem o, kiedy doszła do miliona, 
I.*o z a nią nie siał — Keren Hajessod, Fundusz 
narodowy, słowem — ofiara.

Liczba może być wyrazem brutalności, ale 
i siły, przemocy, ale i idei, nastroju, ale i wo- 

. li, wojowniczości ale i ofiarności.
O to nam właśnie chodzi, by liczba szekli 

była wyrazem siły, idei, woli i ofiarności ru­
chu, nie zaś — brutalności, przemocy, nastroju 
i wojowniczości.

Tylko pierwsza ma trwałe, wieczne warto­
ści. Druga meże zwyciężyć dziś, jutro musi się 
rozpaść.

Pod Termopylami było Persów setki tysiące, 
a Greków — garstka. Zwyciężyli Persowie, a 
potem przyszedł — Maraton. Pod Maciejowi­
cami było Rosyan setki tysiące, a Polaków 
mało. Zwyciężyli Rosyanie, ale przyszedł — 
cud nad Wisłą. Pod Sedanem było Niemców 
moc, ale przyszła — Marna.

A ta „nauka" z Listoryi tyczy się nie tylko 
placu bojów orężnych.

W roku 1882 walczyły ze sobą w żydostwie 
dwie idee emigracyjne: Ameryka i Palestyna. 
Do Ameryki szły setki tysięcy, do Palestyny 
kilkunastu Bilujców. Gdyby było naodwrót — 
nie dosłownie i w całej rozciągłości — mieli­
byśmy już dziś Palestynę, a może w San Re- 
rao uzyskalibyśmy państwo żydowskie, a nie 
siedzibę narodową. Dz‘ś Bilujcy zwyciężyli, 
choć było jch mało, bo liczba ich była wyra­
zem siły, idei, woli i ofiarności. Ameryka jest 
zamkniętą, Palestjna otwartą — Bilujców ty­
siące. Coraz więcej...

Gdy w r. 1897 otwarto pierwszy kongres syo 
nistyczny w Bazylei, miliony Żydów asymila 
torów i oitodoksów przedstawiało „siłę" liczę 
bną, syoniści zaś — garstkę. Da5ś „asymila o c i'

wstydzą się swej ,nazwy, współbudują „Je- 
wish Agency", radują się Uniwersytetem he­
brajskim, a ortodoksi kupują ziemię w Pale­
stynie i — orzą ją, suszą i nawadniają — jak 
ongi Bilujcy. Idea zwyciężyła liczbę, zdruzgo­
tała jej gliniane więzadla, bo asymilacya ! da­
wna ortodoksya — była silną i potężną — jak 
legendarny Gulem żyduwski.

Była liczbą — bez duszy. Była Golemem...
Gulem runął, bo był bez   duszy. Tą du­

szą narodu żydowskiegu jest — syonizm. Jest 
życiem i twórczością, wiecznie pn la ijy^  sło­
neczną i pogodną.

I dlatego moc jego n ie  zależy od ilości 
szekli. „

Ale syonizm jest równocześnie wezwaniem 
do n a j i n l e n z y w n i e j s z e g o  rozwinięcia! 
energii narodowej. Nie kosztem idei, nie ko­
sztem jej rozwodnienia, ale równolegle z jej 
pogłębieniem.. W  głąb i w szerz..

I dlatego szekel może i powinien się stać re­
wia sił szczerze idei oddanych.

Idea bez wielkiej ilości szeklowodw szcze­
rych może zdziałać wiele armia szekloweów 
bez idei — bardzo mało ale idea, wraz z po­
tężną armią uświadomionych szeklowców 
wszystko. , ,

To jest cel akcyi szeklowej. XIV kongres 
syonistyczny przypada na okres najpiękniej­
szego rozkwitu syonizmu, na chwilę, kiedy 
twierdzenie, że syonizm iest ruchem indowym 
a nie stronnictwem stało się rzeczywistością.

Organizacyjne zobrazowanie tej rzeczywi­
stości oto zadanie wszystkich lokalnych grup 
syonistycznych.

Od miasta do miasta, od miasteczka do mia­
steczka, od wsi do wsi. gdzie tyłko żyje kil­
ka rodzin żydowskich odpowiedzialni kierow­
nicy ruchu i wszyscy członkowie or^janizacyi 
powinni dzień w dzień rejestrować szczerycn 
szeklowców, a tych którzy nimi jeszcze nie są 
— ,w takich zamienić pracą uświadamiającą—

Niech XIV kongres syonistyczny stanie się 
zorganizowanym zamanifestowaniem n a s t r o 
j o w e j  prawdy, że c a ł y  naród pragnie bu­
dować przyszłe państwo żydowskie w Erec 
Izrael.

Tdea i liczba niecb się zespolą w potężnej 
svntezic woli i ofiarności.

Dr. I. Schwanbort.
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Traktat handlowy z Czechami podpisany
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsza w a , 23 4. (S in )  D ziś  ran o d ok on a n o  i 
p od p isa n ie  3 u m ó w  p o lsk o -cze sk ich . N aprzód  I 
p od p isa n o  (rakiat aj ii^ ra żow y : p od p isa li go  !
m ia . Skrzyńsk i i m in ister Benesz. T raktat h an  ! 
d lo w y  pudpisati m in. S krzyńsk i, Benesz i K ie - 
d roń , w reszcie  u m ow y  lik w idacy  jn ą  poseł L a -  J

sock i, dr K utrzeba, ze stron y  czesk iej dyrek tor 
V lasak  i p ro f. H obza . P od p isan ie  d ok u m en tów  
n astąp iło  o  godz. 11.20, p oczem  m in ister Benesz 
udał się n a  dw orzec, skąd o  godz. 11.40 o d je ­
cha ł do P rag i,

Kcwela do ustawy o podatku obrotowym
Koło Zydewikia iąda zreiormowznia oLrotowego. - O p o lla ca is  po­

datku obrotowego jednorazowo. - Przemówienie posła Frostiga.
(T e le fon em  c d  n aszego k ores j ond< ‘  ta)

Warszawa, 23. 4 Sin. Na posiedzeniu komisyi skar 
boWej przydzielono referat wniosku Kola Żydcw - 
sfcSego w sp-awie (podwyżki oplat paszportowych 
pas. Frostigowi.

N.si^pnie po.-,. liski referował nowele do usta­
wy o podaiku obrotowym. W  dyskusji ogólnej żu­
br..! głos Frostig (K oto Żyd.), ostro krytykując rzą-

lych skal podatkowych dlla różnych branż i prze­
ciwko udzielaniu pełnumocnictw rządowi dla zniża­
nia skal podatkowych wedle własnego widzimisię, 
jak również przeciw trudnościom stawianym udzia­
łowi czynnika obywatelskiego w komisyach szacun­
kowych.

Pos. Michalski (Ch. N) w znakomitym wywodzie 
popiera naogót stanowisko pos. Frostiga, wykazu­
jąc braki dotychczasowej ustawy, 

iuflacyd i dlatego zawiera szereg ostrych Dostano- n r „ . , „ 7 , . ,C j  . . .  j  .- ,, _  „ .  ii- „ , . Pos- Łypacewicz (W yzwolenie) stanał na stanowi-„  u, które dizis są nie do utrzymania. Wysokie , ... . , _   ̂ >^ a a  sku iiskalnem.
Pos. Kwiatkowski (Cli. D.) prosi o bliższe w yja­

śnienia co  do propozycy.i pos. Frostiga.
Pos. W iślicki (K olo Żyd.) polemizuje z. wywoda­

mi pos. LypaCe' icza.
Następnie dyskusję przerwano i uchwalono wy­

brać podkomisyę dla opracowania projektu zmiany 
 ̂ ustawy o podatku obrotowym, w międzyczasie zaś

C ich i rzemieślniczych. MowCa wnosi. aż:;by re- komisya skarbowa: załatwi noWelc do ustawy o po-
t oit«racowsał na nowo projekt noweli z odpo- . datku obrotowym, wniesioną przez rząd, aby w dru-

•aednaerm zmiana md. W  dalszym ciągu wypowiada giem półroczu br. obowiązywały ulgi proponowane 
#ię pos. Fłrostig pizeoiwko wprowadzeniu rozmai- j przez ministerstwo.

Katastrofa kolejowa pod Rogowem
spowodowana zbrodniczym zamachem?

(STclefonem od naszego korespondenta)
^  arszawa, 23 4. (S in )  N a dzisie jszem  posie  w y p a d k u  do  czyn ien ia  z zamachem zbrodni­

c zy ch  jednostek. S zczegółam i toczącego się śle
dztw a p od z ie li się m in ister z k om isy a  na je-
dn em  z n a jb liż szy ch  posiedzeń .

dową nowelę do ustawy o podiatku oDrołoWyni, jak 
oówniuż samą ustawę, która powstała w c/nsie 

cyd i dlatego zawiera szereg ostrych postauo- 
które dziś są nie do utrzymania. Wysokie 

Kawki podatkowe, wlelokiotne ściąganie podatku 
jiowiększa drożyznę i iprzyczynia się do zaostrzenia 
łryzy-iu gospodarczego. MowCa Żąda, ażeby nie po- 
Kejaiuu podatku od każdego obrotu z Osobna ale 
Meby podatek obrotowy byt pobierany raz u źródła 
lub przy imporcie z zagranicy. W  ten sposób 
tka_i> państwa uzyska znacznie większdjzyski i usta 
tą SdŁa"-gi drobnych, ekonomicznie słabych koł ku-

wdzeuiu se jm o w e j k o m isy i k o m u n ik a cy jn e j 
o d p o w ie d z i na in ierp elaeyę  w  spraw ie ostatniej 
(tałasifcrofy k o le jo w e j p od  R og ow em  o d p o w ie ­
dział m inister k ole i T yszk a , że m a  się w  ty m

M  IiDtusisei F i i f is i  "ifi O tp ta i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23. 4 Sin. Dziś odbyło siię w minisler- 
skarbu posiedzenie pod przewodnictwem pre- 

u-sei a Grabskiego, na kturem został podany do wia- 
JOWfcjes —atut Tymczasowej Faństwowej Rady Go- 
(p o d  Ca" j. Zadaniem Tyt.«azaSoWei Państwowej 
B u l ioSpodarCzej wedle statutu będzie 1) przepro- 
W lL ,iu e  badań i ankiet ty czą o ch  się życia gospo- 
daxcze&o, 2) przedkłapanie rządowi wniosków W 

potrzeb życia gospodarczego, 3) opiniowa­

nie ustaw i projektów gospodarczych, 4) współpraca 
z rządem przy zawieraniu traktatów handlowych. 
Dalsze punkty statutu odnoszą się do składu Tym­
czasowej Państwowej Rady gospodarczej, która bę­
dzie złożoną ze 100 członków wybieranych na 2 la- 
ui z ramienia organizacyi gospodarczych i t] indlo- 
Wych,

(Jak dych ać do Tym. Państw. Rady gospedar 
c o j  wejdzie tylko 6 przedstawicieli handlu).

Znowu nieprawdziwe informacje P.A.T.-a
Z a jk i i  w Bulgaryi s p c u o d o » ,n .  przoz Żydów! - Jak poielstwo j,olskio 

w folii ii fo rn u jc . -  Wyjaiinieilio posła bułgarskiego w Wurszawio.
P. Jł. T . a sprawa Steigora.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23. 4 Sin. Polska Ajencya Telegra 

fiCBna rozesłała wczoraj komunikat w sprawie sy- 
toacyi w BułgaryS, w  którym przypasuje m. i. winę 
aa ostatnie Zajścia napływowym elementom źydtow- 
-kim. W obec wejedinokrotnego już tendencyjnego i 
fałszywego informowania opinii publicznej przoz 
ł-Ousfer Ajencyę TeiegraiiCzną należy znów napię­
tnować tę ins+ytucyę.

PrzedoWszystkiem odnośnie do Źródła tej wiado­
m ości należy stwierdzić że pochodizi ona z paser 
■twa poŁjkiego w  Sofii, które P A Ta obsługuje.

P o  pi tardlziwe wyjaśnienie tej sprawy zwróci ł 
■ię W m  korespondent do pasta bułgarskiego 
w jVWan)3zaw& z prośbą o łnńormaCye, który na za- 
R yta l ■■ ośw fedoz^  co  następuje: W  nich i komuni- 
Myocoypi w Btttgaiyi, podetnie jak w  stromne- 
i  je  Stałabuttuskłego Żydzi n' .Jort> 
la z łatwo spoaumiałijh ;
Cni p ( edowS~;-ati i i 
przeciw którym zwr
m  soniflMtoMnj i

żadnego posła-Żyda w cibu tych partyach. W iado­
mość Zatem o udziale napływowych elementów ży­
dowskich w czasie ostatnich zajść w  B u lga^ i jest 
zupełnie fałszywa i należy ją  bezwzględnie napię­
tnować. Tak sarno wiadomości o  rozstrzelaniu po 

un-achu na katedrę w Sofii 400 osób, jak i o rezy­
gnacji króla Borysa są nieprawdziwe.

Jako ilustracyę prawdziwości informaCyi naszej 
urzędowej ajemcyi telegraficznej należy podać wyja- 
nienie dyrekcyi PATa w sprawie komunikatu ro­
zesłanego w  swoim Czasie po aresztowaniu kilku 
obywateli lwowskich w związku z sprawą Steigera. 
P A T  jak wiadomo wydal wówczas komunikat tej 
treści, że „aresztowano kilku obywateli w  związku 
ze ąprawą Steigera s p r a w c y  zamachu na pre­
zydenta państwa". Obecnie dyrekcja PA Ta donosi, 

żadne1 wdzSu ! że wiadomość powyżsiza była istotnie , potnyłką“ (l) 
jdyż slanowią * gdyż odnośny urzędnik nie miał zupełnie zaOli iru

r ludność miast, 
działalność par­
to. Taka* oiecaa

przesądzania do sadu należ; 
spa awca zamadiu nu prez.\
jzracy i mjtarjmłu popchjrU

S|)nwy, k t • był 
lylko w mrwale

uylkę".

Film palestyński vt kinie 
Warszawa

Paleslyna jest obecnie przedmiotem zainte­
resowania całego świata żydowskiego i nie-żyr 
dowsltiego. Niema prawie jednego Żyda, któi 
ryby nie miał w Palestynie krewnych, InK 
znajomych, któryby nie chciał na własne oczyj 
■widzieć nowe żytie w Palestynie. C h cąc da<Ś 
najszerszym sferom ludności naszego miasta 
możność oglądania wszystkiego, co się w Pa-; 
iestjme dzieje, Dyrekcya kina „Warszawa", 
wyświetla od soboty, 25 bm. począwszy, nadefi 
zajnmjący film palestyński p. t : „Podróż po 
Palestynh , „Życie Żydów w Erec larael'. -a 
Film ten, który jest onecnie z  wielkiem powo-s 
dzeniem wyświetlany w największych ceni 
trach Europy i Ameryki wywołał tanże w na-* 
szem mieście ogromne zainteresowanie.

Konkordat przyjęty przez Senat
(Tełefoacoo od nasz«£« korcspoadaaia|

Warszawa, 23. 4 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu! 
senatu toczyła się dalsza dyskusya nad konkordatem| 
Po przemówieniu szeregu senatorów przyjęto ustać 
w ę o  ratyfikacyi kotnikordalu.

Następne posiedzi nie we środę.

Fomoc rządowa dla pogorzel­
ców z Ryków

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23. 4 Sin. Min. skarbu Wyasygnował®

2 miliony złotych na pom oc dla pogorzelców w mda< 
sleczku Ryki. Min. pracy przyizekło zbudować baf 
raki i miesięczną pom oc w kwocie 10.000 złotyCiL. 
Min. rolnictwa przeznaczyło dla pogorzelców 5 wat 
gonów  drzewa. d

Dyskusya nad ustawą o zgro 
madzeniach

(Telefonem od nastego korespoadeata)
W arszawa, 23. 4 Sin. Na komisyi konstytucyjne} 

loczyła się dyskusya szczegółowa naa ustawą o! 
zgromadzeniach. Przyjęto art. 1 ustawy w styliza-i 
cyi referenta po ;. KonopcZyaa i  £<, odnoszący się 
Jo prawa przysługującego obywatelom państwa' 
d o  zwoływania wszelkiego rodzaju zgromadzeń. Nad 
art. 2 i 3 ustawy wywiązała się dłuźjza dyskusya^ 
w czasie której wybrano podkomisyę złożoną z pos, 
Konopczyńskiego, Czapińskiego i Kiernaka celem u-j 
zg' dnienia za{ tatrywań.

Tragiczne samobójstwo fa­
brykanta w Białymstoku.
(Telefonem od uajzego korespondenta)

Warszawa, 23. 4 Sin. W  Białymstoku p >peLiił saa 
m obójstwo Jnm y fabr/kant Chwojnlk, B iaa  zo
stawił list wystosowany do dyrekcyi Izby skaib(V 
wej, w którym pisze, że w roku 1918 posiadał ka-i 
]iitału f 00.000 dolarów, a obecnie cały majątek straj  
oił wskutek naJożonych nan podatków i kryzysu go-: 
spodarozego. Obecnie jest zru noWany i nie pozosta-i 
je mu nic innego, jak umrzeć.

Rekordowe cy fry emigrantów 
z Polski do Palestyny w maren

(Telefonem od LSizrgo korespondenta.i
Warszawa, 23. 4 (M .j ŻAT. W  m am i br. wyeStf-’ ' 

growało z Polski do PaJeStyny Wedie danydi biura 
palesifyńskiego organizacyi syoósk«ej 3.1S4 t ,óbt 
w lutym br orni gracy a do Palestyny Wynosiła z PoU 
ski 1.500 osób. Dla porówna nie tr eraigran owi 
w marcu 1924 w yr siła 524 osób. J

— POSIEDZENIE KOM. BUDOWY DOMU 
ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA GIMNA­
STYCZNEGO odbędzie się w niedzielę, 26 bm, 
punktualnie o godz. 11.30 % Ncraym Dzienni-, 
ku (II p.)

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie,
2. Kierownictwo budowy, ^
3 Zatwierdzenie planów oraz warunków bfl-r

dowy,
4. Ewentualia,
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fi iIMMFRMANN.

L h l y  i  Palestyny.
j e d n a  z  p r z e m ia n .

Piękną jest Jeruzalem,. Godzinami stać mo 
ixta przed każdym murem i nad każdym ka 
mieniem. Dniami całymi błądzić po jej histo 
ryą Wieków mówiących wzgórzach, dolinach 
i cmentarzach; w księżycowe noce na blan­
kach jej murów śnić obraz nowej Jeruzalem, 
Jeruzalem, która bogactwem budowli, dosto 
jtństwem człowieka i żarliwością wiary 
znów etanie się stolicą szczęśliwego świata, 
kolebką prawdy, niosącej ukojenie zbolałej 
.duszy ludzkiej...

Tak! Cudna jesteś Jeruzalem i boskim jest 
zaiste czar Twoich cichych, wąskich patyną 
ijtysiącleci okrytych ulic, I niema turysty, któ 
ryby sercem i duszą nie zaprzedał się Twe­
mu królewskiemu majestatowi. Dla uietury- 
'pty jednak, dla człowieka, który chodząc po 
y|a doioi osa. lub stojąc przed Kotel hamara 
wi wsłuchuje się z utęskniemem, czy też 
przez westchnienia i płacz otoczenia nie prze 
bija się jeszcze odgłos kielni budującej nuwą 
Jeruzalem, —  najsilniejszem wrażeniem, dzia 
łającem, jak objawienie, musi być obraz Ży­
da, zmagającego się z życiem w ciężkiej p-a 
cy fizycznej, w zawodzie zdobytym siłą uko 
chania pewnej idei, a nie upatrzonym lub 
przyswojonym dzięki wychowaniu lnb powo­
łaniu Na tle chylących się ze starości mu­
ltów, śród zamierającego chalukowego ży-- 
eta żydowskiego, w ramach dążności dotycH 
czasowych władców Jerozolimy do zatarcia 
jwszelkich śladów, wskazujących’ na hebraj­
ską przeszłość tego miasta, nabiera praca ro 
botnika żydowskiego n*d budową Nowej Je 
rozolimy prawie, że symbolicznego znacze­
ni a,
Już po d/odze z dvrorca widzimy kilka no­
wych budów, na których wielkiemi literami 
hebrajskiemi bieli się napis: „Dom ten wy­
konuje Solel Eoneh“ . Solel Boreh jest nie­
znaną u na.s formą kooperacyi. Jest to budo 
.wlanie przedsiębiorstwo robotnicze, które po 
dejmuje się wszelkich robót,, konkurując z 
przedsiębiorcami prywatnymi. Prace przez 
Solel Bohne wykonane odznaczają się solid 
ilością, fachowością i punktualnością. M o­
głem to bezpośrednio po przyjeździe do Je­
rozolimy osobiście stwierdzić. Znajomy bo­
wiem budowniczy i krajan, pracujący już od 
(pięciu lat w Erec, zaprosił mię na budowę, 
na której z ramienia właściciela jest kierów 
nikiem, przyczem przedsiębiorcą, wykonywu 
ijącym budowę na rachunek właściciela jedt 
Solel Boneh.
■WdMiwihawaBwWBWBWMaBWwiwBsgpwi 11 i w  irm y-. nn.i, —

Jest to jedna z poważniejszych budów w 
centrum nowego miasta, cała z ciosanego ka 
mienia. Idziemy.. Już z dala dochodzi nas 
chrapliwy stuk benzynowej mieszarki, któ­
rej wtórują krótkie, jasne uderzenia dłut ka­
mieniarzy obrabiających kamień dla budowy. 
Stajemy przed budową. Patrząc na zarys mu 
rów, imponujących swą masą i prostotą, nie 
mogę uwierzyć, by to wszystko było dzie­
leni wyłącznem robotnika żydowskiego. Nie- 
tylko dlatego, że wykonanie muru z kamie 
nia wymaga większej wprawy i siły, niż z ce 
gły, lecz przedewszystkiem dlatego, iż w ka­
żdej golusowej duszy pokutuje przeświadczę 
nie, jakoby robotnik żydowski mógł być do­
brym specyalist ąw swym fachu, lecz w przy 
rodzonym mu indywidualizmie rzadko da się 
nagiąć do żmudnej, ciągłej i zbiorowego wy­
siłku, wymagającej pracy. Oprowadzający 
mię budowniczy tłómaczy mi jednak, iż prze 
miana wewnętrzna duszy żydowskiego robot 
nika, zapoczątkowana oddziaływaniem ideo­
logii syonistyczncj, sięga głęboko i wydaje re 
zuitaty nieprzewidziane przez teoretyków i 
prowodyrów żydowskiego ruchu robotnicze­
go. Wskazując na kamień świeżo obrobiony 
z radosną dumą w głosie powiada: „Widzi 
Pan ten konsol kamienny o trudnym profi­
lu? Sądzę, że Pan potrafi ocenić czystość li 
nii i subtelność roboty. Jest to tylko drob­
ny dowód dokładności naszych ludzi, którzy 
nie tylko pod tvm względem, ale przede- 
wszystkiem znajomością w czytaniu planu 
przewyższają najbardziej ukwuliftkowanago 
robotnika arabskiego.." Zdumiony patrzę, na 
twardą, chropowatą powierzchnię kamienia, 
którego obróbka ma symboliczną nazwę a- 
rabską: „Mizi Jahudi" — twardy, jak Jehuda 
i myślę O tej krótkiej stosunkowo, lecz trud­
nej drodze, którą przejść musiała dusza Ży­
da golusowego, by się wreszcie odnaleść na 
wąskiej jeszcze ścieżynie, prowadzącej do 
wyzwoleni? się z oKów geta przez — pracę.

I byłbym może snuł tę myśl w dalszym 
ciągib gdyby nie głośne ,,szalom‘; witające 
mię z wysokości pierwszego piętra. W ogo­
rzałych i barczystych murarzach z trudem 
rozpoznaję krakowskich chłopców, którzy on 
giś, jako pierwsi po wojnie, opuścili Kraków. 
Wprost nie do wiary, by te twarde, szerokie 
kamieniem wyszlifowane dłonie należały do 
dawnych buchalterów, handlowców i studen 
tów. Jakżeż pięknem jest samopoczucie ro­
botnika, który w swej pracy widzi cel życia.

Jakżeż dosadnie określają całą sytucję proste 
słowa jednego z nich „Jedzenie? — Żony 
przynoszą, a jeżeli budowa blisko, jemy w do 
mu. — Zarobek? — Mój Boże! Pracujemy, ja 
ko grupa na akord, Jest kamień i woda, ■— 
zarabiamy i pół funta dziennie. Niema mate- 
ryału — ha, trudno — zarabia sic mniej — 
Czy Pan nam przeszkadza? — Ależ nie! To 
się nadrobi, to nasza sprawa! — Cdzie mie­
szkamy? — ot tak! Mamy pokój: wynajęty, 
gdyby było ze sto funtów, budowalibyśmy 
coś dla siebie,. A  co robią nasi krakowscy tą 
warzysze? — Halo! Podajcie tam cement!-. 
Szalom! Szalom!..,"

Schodzę na dół i jeszcze raz rozglądam si-j 
po tych muskularnych postaciach z dłutem i 
młotem w ręce, ze skupieniem na twarzy, 
pochylających się nad brytami Ramienia, Ml- 
mowoli zatrzymuje się mój wzrok na dłucie* 
które się żwawiej porusza, niż inne i raźniej 
wyrywa grudy kamienne z nieforemnpj Lry - 
ly. Bronzuwe ramiona jakoś drobniejsze, a po 
stać w barkach i biodrach' mniej rozłożysta. 
I o dziwo! Pod słomkowym góralskim kape­
luszem zawzięta, czerwona od słońca, okrą­
gła twarz ośmnastoletniego dziewczęcia, W.

kolorowej bluzce i płóciennej sukni siedzi na ka 
mieniu i na równi ze swymi towarzyszami raę 
skiego rodzaju bije dłutem aż skry i drzazgi 
kamienne lecą. Wokół tego „kamieniarza , 
gotowe ciosy z równą białą, groszkowuną po 
wierzchnią, a „on" zapatrzony w swą pracę 
nie widzi ani mnie, atu mego towarzysza. 
Kuje sobie raźno, sięgając od czasu do czasu 
do leżącego obok worka, by stępione wymie­
nić dłuto..-

Stałem, jakgdyby zaczarowany WkLie 
łem bowiem kobiety współzawodniczące z 
mężczyzną w różnych zawodach i pracach, 
lecz nawet śród nie-Źydów nie ndałem spo­
sobności spotkać się z kamieniarzem płci 
pięknej, I nie sądźcie kocKane czytelniczki1 
N. Dziennika i wy, dla których dancing jesti 
rzadką chwilą najwznioślejszych’ wrażeń, jęk 
i wy, które cierpliwie czekacie na królewi­
cza z bajki, jak i wy wreszcie, którym pod­
czas pauzy wieczorkowej śid się praca dla! 
własnego narodu na własnej ziemi, nie sądź 
cie — proszę — że dziewczyna ta obrali ten 
ciężki zawód z chęci złożenia ofiary ua ołtai 
rzu budującej się ojczyzny. O nie! Obrał? ten 
zawód, bo po pierwjze je«it on produktyw-i 
niejszyrn, niż zawód „mamusinego sfcQeckVjl 
po drugie, pozwala na większą swobodę, niż 
praca na roli; a po trzecie daje stosunkowo) 
wielki zarobek, gdyż do czterdziestu pla­
strów dziennie. Nie! Nie ofiarowano tka mczd 
go i niczego nie poświęcono. Spełnia się tyli 
ko czyn, podyktowany zrazu obowiązkiem) 
moralnego nakazu, a obecnie naturalną po-

(Sala Fola Po.niczego, Plac Szczepański).
Filozof sztuki, choćby myślał długo i tak in- 

tenzywnie jak słynny, atletyczny myśliciel Ro- 
dina, juk wszyscy talmudyści razem wziąwszy 
7 „Jeszuwy" Hirszenbeiga, choćLy marszczył 
męczył, koszlawił swoje biedne czoło tak eks- 
presywnlc, tak dynamiczno-histerycznie jak 
'Żydzi z gratik Sfcagala, Meidnera, Budki 1 Stein 
?hardta — nie będzie jednak w stanic powie­
dzieć, czy wróci kiedyś do krakowskiego Izrae­
la ter. riesłychany entuzyazm dla „Sztuki", 
(kiedy to niezliczonemi setkami wyprowadzał 
i  rozlicznych stajen artystycznych mokre je­
szcze konie i kobyły z apendy.tem bujnie ko- 
ątyumowahyćh, pikujących wroga — ułanów, 
.wąsatych łub bezwąsych, kiedy to na ścianach 
((wschodnich) wieszał wszelkie pstro łatane, 
rozdzierające serce i oczy żebractwo i oskrzy­
dlone, „aehiarynowe kicze, które w rekordo­
wych masach wyfruwywały z pracowni mae- 
fetra Wlastimila (nie ubliżając wcale jego sta­
rej, pięknej sztuce); kiedytó kraśnych dziar­
skich parobków i „morowe" dziewki z kogu­
tami lub bez Wodzinowskiego rozchwytywał 
(jak „wodę do przrśników pejsocznyck"; kie-

„managerów") tuczył przez „7“ tłustych lat.
Ja przynajmniej przez 1 ya godziny będąc je 

dynytn gościem na zbiorowej wystawie Ale­
ksandra Plutzer a nie wyszedłem z pesymisty­
cznego nastroju, gdym pomyślał ile to „wsze­
lakiej" energii kosztowało artystę chęć zetknię 
cia się z publicznością! 78 ram do obrazów, nie 
stoi na ostatnim planie — a publiczność taka 
pasywna!

Mam li zapytywać się stereotypowo, czy ki­
na i mecze także pustkami świecą i biadać nad 
tem? * » •

Pan Plutzer nie jest probleniatykiem. Jest 
on wzrokowcem par exccllence. Dominująceini 
cechami jego sztuki są dekoratywność i pew­
na stylizacya» w ramach impresyonizmu. Ona 
jest estetyczna i przemawia tylko do oka.

Z wojny wyniósł artysta parę dobrych ry­
sunków7 rodzajowych. Jego ruiny7 nie wieją 
grozą. Są chlodnawo-pogodnemi „martwemi 
naturami" i zrzeszają się z innemi z tego za­
wołania. Przeważająca liczba eksponatów to 
pejzaże. Dużo „zachodów Słońca", dużo prac 
pod tytułem ..Lato", te ostatnie wzrokowo naj 
przyjemniejsze, dzięki ciekawemu ciemnemu 
kolorytowi, zapożyczonemu z gobelinów i te­
chnice pointilislyeznej. Z prac malowanych

dy ostatecznie wszelkie „marki" (a raczej ich I „szerokim pędzlem" zasługują na wzmiankę

„W  Karpatach" i „Grusza". W ogóle używa) 
Plutzer różnorodnych technik co świadczy, że 
jeszcze nie jest zdecydowany, że szuka JiMzcze 
swojego wyrazu. Na tej drodze nierzadko za- 
haczy o banalność.

Portrety są splidne akademicko realistyczne, 
Osadzone en face, szeroko. Między innymi eę? 
dziwy, 81 letni pisarz Has kall M. D. Brand-, 
slatter, ongiś kamiliton Pereca Smolińskiego.

Jasne, wesołe w kolorycie są akwarele, któ- 
rych na wystawie jest sporo. Wyróżniają się 
„klomb", „cerkiew" i typy „Rusinów". (Za 
którą to nazwę gniewaliby się... „Ukraińcy** 
Zwykłego widza trochę zadziwi, że wśród, 
galeryi typów i obrazów rodzajowych na tejr 
wystawie nie spotka nigdzie „Żyda", ani ży­
dowskiego genre‘u. Poczytuję to jednak arty­
ście za zaletę, za wyraz instynktu i smaku, że 
nie sili się na powiększenie galeryi „natuire 
morte". skoro do wyższej,/ indywidualnej, du­
chowej interpretaćyi na razie środki jego sztu­
ki są niewystarczające.

W każdym razie przyszła z Plutzerem na 
arenę sztuki iednostka, aczkolwiek dotychczas 
nie o całkowicie zdecydowanej fizyognamii, 
ale mająca w sobie możności t-nzwoju, za któ­
rym warto śledzić.

Kraków, 23. 4. 1925. Ber Horowit*.



Sir. I

Ifeaebą zarabiania na cbleh suknię i buciki. 
I ta właśnie swoboda, swoboda wolna oa a- 
gita^yjnego posmaku, cieplarnianej pieczoło- 
[witości i sziucznego odżywienia, ta godność 
(Człowieka, który się cz ije w każdym swym 
i-tcbu, w każdem sv/em słowie pełnowarto­
ściową jednostką społeczeństwa,, który, jak 
ów chłop • na roli, szeroko i mocno rozparty 

swym zagonie, głęboko zapuścił korzenie

W‘-i ssraita. (ŻAT) Dnia 21 bm, odbyło się 
W Warszawie posiedzenie prezydyum syon. 
RacŁy Naczelnej. W posiedzeniu brali udział 
członkowie prez'dyum Rady Naczelnej pp. 
l.ewiie ,dr. Gotłieb, dr. M. Hindes, senator 
Jfiomeć, senator Potensiieich, Szmorak 
(L\dów) i dr. Sehw arzbart (Kraków), oraz po­
słowie: dr. Reich, adwokat G;unbaum, adwo­
kat Hartgliass, dr. Rozmaryn, dr. Ignacy 
Seryp śrj ar. Wygodzki, Stticzyński i sekre­
tarz Rcjły Naczelnej p. Ora wieki.

Dr. Gotłieb poruszył w dłuższym refera­
cie kwestye, związane z przygotowaniami 
cfo łcutderencyi piro-palestyńskiej w Polsce. 
Po ceferaok wywiązała się szczegółowa dys 
kusy a, w któiej brali udział prawie wszy - 
sey obecni. — Po ukończeniu dyskusyi 
Mbsłendzono poczynione dotąd kroki

----------- —C

Haiifudacji ta esei sir 
ih rU fti Sa&utla

b r w/nKma W  Czasie oabojeństwa w Synagodze 
j^w hufcgkatj „Orurbaa sziel rabi Jchuda Ilacha- 
aŚP odbyła się suozegplna ■miufimacya na cześć 
fierfierta Samuela. Kiedy Herbert Samuel wołany do 
'Bowy odczytał przy Haftorze zdanie „A l Kiso lo  je 
i arm aor“  (oby Władzj nie dzierżył obcy) powstali 
wsmps* y obecni z nadiraińnem Knokiem i drem H ei- 
ł&Mmt m  ozcłe i powtórzyli to  zdanie. Po skończeniu 
i w ttea ty w lk _ zJ  lntdraibki Kuok na wielką dionio- 
irtTTrr ftuoSL ż i  9ii  Herbert i Samuela na stanowi- 
akM <aj»ukibgo ktanassaraa Palestyny. Następnie po­
dziękował « łt  HeHjfcct Samuel za wyrazy zaufania do 
■fiego i ppzyjrzefcł, że jeśli nawet tńe będzie piasto- 
m_> urzędu wysokiego komisarza, to 'edttak pozo­
stanie w Palisłynie, by współpracować w odbudo 
• K  żydowskiej "ledztby narodowej.

Sl re‘k nauczycieli w Palestynie
Jero-oHma. Zat donosi: Związek nauczycieli 

hebrajskich ogłosił strajk generalny z powodu 
odmowy departamentu oświaty Egzekutywy 
palestyńskiej pokrycia całego budżetu szkolnie 
twa. Od świąt wielkanocnych szkoły są *nie- 
czj ne.

Egzekutywa syonistyczna oświadczyła, że 
wejdzie w pertraktacye z przedstawicielami 
nauczycieli, skoro ci rozpoczną normalną pra­
cę w szkołach.

Kongres leź „Bnej BritL“ 
w Ameryce

Warszawa. 22 4. (M) Z Nowego Jorku no- 
jsosi żat: W Atlantic Gity rozpoczął obrady 
kongres światowego związku lóż „Bnej Krith' 
Prezes związku Kraus wniósł o przyjęcie ko­
biet w poczet członków lóż „Bnej Brith". Kabin 
dr Stefan Wise zażądał zajęcia pozytywnego 
stanowiska wobec Erec Izrael i kolom, ac , i 
żydowski j
Prześladowania sccyaiistów żyd 

w Rosyi sowieckiei
Berlin. (ZA T.) Z M oskwy depeszują: G. P. U.

(dawniej Czeka) uv ięziła znanego socyal-demokraty- 
ozmego pLsairza Cedierbaunu. — Jcs^eWa, brata amar- 

puzywódcy tueńsizewików rosyjskich MartoWa- 
Gederb.inBŁa, żaiię jego i 18-lelniegie syna. Geder- 
L . im raz z rodziną wysłani zostali na 3 lat’’ do 
Minnsi >si a w gubernii Jeniaejs .iej no. Syberyi. Nje- 
agwdziswcairy aTe ®t Ged o-rw nn.a wy Wołał wielkie 
zdziwienie, gdyż C-wterbau.n spędził ostatnie lala 
W mieście K szynie, gubenaf Twerskiej, adnla od 
iąrCia poj tyuzaege.

.W  ,*cfc. ddł t j *■ jBuacb G. P. U przeprowadziło 
Masowe aiesr,tawae6» wśród żydowskiej młodzieży, 
Oekarżonej o przynależność de partyi Zeirei Ziem. 
afajjjktk&ch w p „óm w/słLJO otjpetu na Ljbc.yę

.,JJaWY. DZIENNIK1*, sooota 25 Kwietnia

w nowe formy i warui ki życia, te dotycK- 
czas nieznane, lecz już naturalne znamiona 
Nowego Żyda, imponują i za seice biorą... 
znikają wszelkie wątpliwości. Bo, gdyby na­
wet dzieło na chwilę przerwano, ta cudow­
na, rugdy i nigdzie nie przewidziana wewnę­
trzna przemiana człowieka sama staiczy za 
dzieło,,.

n j l i j ;  M ń  i  M e
prezydyuui oraz uchwalono w dalszym cią­
gu prowadzić energiczną działalność woko­
ło zwołania konferencyi pro-palestyńskiej.

Dr. Hindes referował o polityce wewnę­
trznej oraz złożył szereg wniosków, dążą­
cych do zrealizowania uchwal, przyjętych 
na konferencyi zjednoczeniowej w marcu b. r. 
w sprawie jednolitego frontu w pracy pctK 
mentarnej.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto szereg od.no 
snych rezolucyi. Między innem.i omówione 
zostały kwestye bieżącej taktyki parlamen­
tarnej w związku z rozpoczynającą się se- 
syą sejmową. Następnie poruszono szereg 
spraw bieżących i organizacyjnych. Postano­
wiono zwołać w miesiącu czerwcu br, ple­
narne posiedzenie Rady Naczelnej Organiza 
cyi Syonistycznej w Polsce.

I.o------------
milion rubli na cele żydowskiej 

kclonizacyi w Rosyi
1 łoi wa, (ŻAT.) Radą pracy i obrony
„Sto") rządu sowieckiego wyasygnowała w 

ciągu pierwszych trzech miesięcy bieżącego 
toku -J00.000 rubli na cele żydowskiej koio- 
nizacyi w Rosyi sowieckiej. Wspomniana su 
iha oddana została do rozporządzenia żyd iw 
skiemu towarzystwu kolonizacyjnemu w Ro­
syi. Rada Pracy i Obrony postanowiła na o- 
statr.iem swem posiedzeniu podwyższyć
kwotę powyższą do jednego miliona rubli. ̂ * *

W Rosyi istnieją cztery organizacye, któ 
rych zadaniem jest osiedlanie Źjdów na roli. 
Są to organizacye Komzet (Komisya rządo­
wa dla sprawy żydowskiej) Ózet (Żydowskie 
towarzystwo koloirizacyjne) Ort (Towarzy­
stwo dla rozwoju rolnictwa i rzemiosł wśród 
Żydćw) i Agrojoint (Towarzystwo rolnicze, 
założone przez Joint amen kański. Co się ty 
czy żywiołu, z którego rekrutują się koloni­
ści składa się on do 90 procent z rodzin zruj 
nowanych, z powodu polityki gospodarczej 
sowietów. Koloniści organizują się w towa­
rzystw spółdzielcze.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.
NOWY NADRABIN. Na miejsce niedaw­

no umarłego nadrabina Hagi A van Lcena, 
wybrany został członek rabinatp w Amster­
damie p. Izaak Meerson, Nadrabia Izaak 
Meerson zasłynął, jako jeden z najwybitniej- 
szych znawców judaiki w Holandyi.

DZIAŁALNOŚĆ ROLNICZA ŚRÓD ŻY­
DÓW W  NIEMCZECH. Na ustatniem wal- 
nem zebraniu związku żydowskich żołnie­
rzy w Niemczech powitano z zadowoleniem 
uchwałę związku o założeniu pod Berlinem 
fermy agronomicznej, w której młodzi Żydzi 
otrzymaliby teoretyczne i praktyczne wy­
kształcenie rolnicze. Dr Hurwicz złożył spra 
wozdanie o działalności tow. ,,Ort*‘ (tow, dla 
rozwoju rolnictwa i rzemiosła śród żydów) 
we Wschodniej Europie i Niemczech. Mów­
ca zapewnił, iż tow, „Ort“ chętnie udzieli 
wszelkiej pomocy związkowi żydowskich żoł 
nierzy w Niemczech w jego dążeniu do roz 
woju pracy rolniczej wśród Żydów niemiec­
kich.

SMIFRC BERNARDA OGRINA- Zmarł w 
New Jorku popularny żydowski pisarz j dra 
maturg Iaaak Gaido, znany w świecie lite­
rackim pod 'seudonimem Bernard Gorin. 
Gorin napisał wiele sztuk teatralnych, z któ 
rycb „Spinoza" ,;Wilner Balebesel” i ;;Łań- 
ca lh y4 grane były z wielkiem powodzoDwia

na scenie żydowskiej w Ameryce. Gorin 
pisał między innerni dzieło o ;;Rozwoju ży< 
dowskiego dramatu w Ameryce" oraz ;;R óz* 
wój dramatu w literaturze światowej". W o* 
statnich latach współpracował Gorin w an« 
gielskiej prasie w Ameryce.

SMlERC ŻYDOWSKIEGO UCZGNECO. 
Filadelfia. 21. 4. (ŻAT) Zmarł tutaj słynny żyj 
dowslci uczony dr. Henry Malter. prof, łiterifl 
tury rabiniuznej w Dropsie-College w Fiładel 
iii; przeżywszy iat 59.

Ihof. Malier odbył stuaya na uniwersytet . 
tach w Berlinie i Heidelbergu oraz w Akad4 
mu Nauk Judaistycznych w Berlinie; g d z i#  
otrzymał dyplom rabina. W roku 1900 miai, 
nov/any został profesorem filozofii żydowsko) 
arabskiej w seminaryum rabinicznem w Cin-* 
ciiiati. ^

SZKOLNICTW O H EBRAJSKIE W  RUSI 'B Z U  
K ARPA CK IEJ. W rdług danych urzędowych istnieć 
,ie w Rusi PrzyUarpackiej dziewięć hebrajsl.icB 
szkół ludowych do których uczęszcza 638 dziecię 
Szkoły utrzymywne są kosztem hebrajskiego związ-i 
ku ::zkalnt-go w Mukaozewie. Oprócz tego szkoły om 
trzymywaiy dotąd oa rządu roczne subs; dyum w Wyj 
sokośoi 20,000 koron czeskich. Obecnie po uchwale-* 
niu ustawy o szkołach mniejszości narodowych^ 
związek szkół hebrajskich wystąpił z żądaniem tu  
pati s IKowienia szkół hebrajskich na Rusi Przykcr^ 
ipackiej.

  ___    . Nł  n

Z  n o w y c h  w y d a w n i c t w .

„H A P O E L  H A C A iR " .
Numer świąteczny tego organu palestyńi 

skiej partyi pracy „Hapoel Hacair ‘ przed-* 
stawia się niezwykle okazale. Zawiera on 
znaczny dodatek literacki z wierszem Jakó« 
ba Steinberga na czele. Pozatem znajduje się' 
w numerze tym nowela Sz. J. Agnona, tłu-i 
maczenie wiersza Juliusza Tuwima: P<eśi?
białego domu, poezye I. Landaua i nowelę 
Jewina- W dziale artykułów prace Salomona 
Schillera, rabi Binjammu, Salomona Cema 
rha, Harsa Kohena i Atidree Spire, Hugo 
Bergmana, M. Selzera, Laufbahna i wielu in 
nych Adres administracyi: Hapoel Hacair 
Tel Awiw,

— TRŁECI DZIENNIK H EBRAJSKI W  P A - 
LESTYNIE. Jak już donosiliśmy pokróitce, ukaże ! 
się w Palestynie nowy dziennik hebrajski ,,DaWar“ . 
Pismo to będzie oficyalnym organem organizacyi | 
roDotniczej w Palestynie i po „Haarec", wychodzą­
cej w Tel-Awiwie i ,Doar H ajom " wychodzącym
w Hajfie, trzecim dzienuikiem hebrajskim w  Pale­
stynie. PoWstaine organu robotniczego w Palestynie' 
ma tem większe znaczenie, że do całego szeregu 
sil duchowych i materyalnych, które jednoczą i ze-* 
;palają robotnika żydowskiego w Palestynie, przy-i 
bywa nowa siła — hebrajskie pismo robotniczej 
Nowe pismo zapewniło sobie wspeipracę Wybitnych 
sił literackich i publicystycznych że wszys1'icH  
•większych skupień żydowskich. Będzie ono minło! 
znaczenie nietylko dla robnłnikj żydowskego w Pa­
lestynie, lecz także dla żydowskiego ruchu rebot- 
niczego na całym świecie. Aćros ri dakcyi i admani- 
stracyi: Dawar, Tel-AwiW, PiO.B 19^.

— nLI DERARISZE BLE TER“  Nro 4fr—50 s «  
w zupełności poświęcone twórczości J. L. Pereca 
i zawierają prace następujących pisarzy Józef;, Opa 
tosżu, D. Beugeu>ona, M. Szagalla. A. Kacizni go,
L. Keniga, M. B. Brodersuua, P. MaridsiZa, Z. Red- 
sena, M Mi- sesa mularza, I. Lichtenszteina mu­
zyka H. Kona, oraz wiele niedrukow tnyoL fragmen­
tów Pereca i dużo reprodtlkcyi. — Adres Wydaw- Ł 
n-iotwa: Warszawa, Leszno 36 m. 22.

—  „T E A T K R “  Nr. 1 pod redlakcyą Dr M. W rf- 
fh .r u  poświęcony żydowskiemu teatrowi zawiera1 
następującą treść: Budujmy mosty —  M. Wt»cherta. , 
Wędrowny teatr —  D. Hermana, Jak słudyuw roltg 
— A. MoreWskiego, fragmenty z .Duksa' A.

— PO LSK A— PALE STYN A. Dwutygodnik i.-za- 
leżny, poświęcony odbudowie Erec Izrael ieral 
wtele .nformacyi o  życitl p«lityczne_», gosp^dar* 
czom i społbeznem Palestyny i artykuły o aktual­
nych probierniach palestyńskich, jak. np. E. Stein-. 
maną: „Zjednoczeni? imigrantów z Fołski dr 
F.liahu Kchena: SpekułaCya a odbudowa kraju dr*' 
Ełbing: Prawd® o uniwwsytecie i  wkeie ńmydbŁ, 
Adres redakcyi i aihninistracyi 'WwCozkwa, Twarda 
12, na. 8.

—  „T R Y B U N A  AKADEM II K A*. eentratoy o r -  
gan związku żydowskich a^ade** Mm I łnak m yA  
samopoznacowych « cmU  poJdkżdl.
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EMIL LUDWIG*

W budzące! się PsSeitynie.
Berlińska „Nationalzeitung" ogła­

sza następujący list z podróży po Pa 
lestynie, znanego poety i pisarza nie 
mieckiego Emila Ludwiga.

Podróżni jadący z Tyberyas i Nazaretu na 
zachód ku morzu widzą z wysokości szero­
ką w dali zwężającą się dolinę. Wszystko zda 
jje oię być pustynne, opuszczone i uieupraw 
p e. Tylko z kilku zakątków błyszczy czer- 
(wien cegieł, zarysowują się proste linie pól 
pa kiedy przewodnik syonista wskazuje pal- 
jcere i wypowiada nazwy, które s.ę szybko za 
pominą natenczas pozostaje w pamięci na- 
jz.wa tylko jednej ładnej wiosłu lub może 
i|uż miasteczka: Balfour ji 
| Może podróż tego wybitnego Anglika, któ 
yy obecnie po raz pierwszy przybywa do Pa 
łestyny jest największą chwilą w jego bujnem 
'życiu. Ponieważ, — który Europejczyk, po 
pnijając Mussaryka — może sio pochlubić, 
«fce stworzył nową społeczność? Z |aką dumą 
przybywa lord Balfcur do kraju, który oddał 
narodowi, chociaż do niegu należy. Kiedy w 
roku 19l6 i 1917 nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych wyśmiało projekt wybitnych’ 
Żydów w sprawie stworzenia pańotwa ży­
dowskiego pud patronatem niemieckim, kie 
dy w czasie ofejnzywy państw centralnych 
na Palestynę nikt nie zdobył się na pomysł 
aby ten czynnik Europy pozyskać dla uiebie, 
kiedy w Stambule widzieliśmy jeszcze urzę 
dowy antysemityzm, wtedy udało się w nie 
przyjacielskim Londynie kilku osobistościom 
żydowskm, przedewszystkiem zaś profesoro 
iWi chemii Weizmanowi przedłożyć projekt, 
związany z protektoratem nad Palestyną 
Ministrem ipraw zagranicznych w Anglii był 
wówczas lord Balfour, którego praktyczny 
idealizm skłonił do następującego przyrze­
czenia: Jeśli ententa zdobędzie ziemię świę- 
jtą, wówczas Anglia odda Żydom ich siedzi­
b ę narodową, i kąd pized dwoma tysiącami 
lat wywędrowali List dc lorda Rotszylda — 
|oto było wszystko co wiązało mocarstwo 
światowe. Trzy lub cz-rery lata potem prze­
kazano syonistom ich Charter. 
t Zupełnie zbytecznem jest pytanie, czy po 
stanowienie to było pięknym gestem, czy

Jeśli mi się ktoś zapyta, co mnie najbar­
dziej uderzyło w nowej Palestynie to odpo­
wiem, że nie widok kolonii, widok zwykły 
we wszystkich nowo utworzonych koloniach 
na całym sweecie, lecz uderzył mnie swoi­
sty patos, ożyw.ający tam wszystkich ludzi 
i rzeczy. Nie ten głośny patos, uważany słu 
sznie w Europie za przeklęty błąd Żydów. 
Nigdzie nie widziałem przedtem Żyda tak 
spokojnym, tak bezpretensyuualnym i tak 
milczącym.

Gdzież się podziały te karykatury pań ­
stwa żydowskiego; które od pojawienia się 
dzieła Herzla przedstawiano jako klub wiecz 
nie dysputujących lub jako szkołę talmudy- 
czną? Widzę wszędzie tylko pracę, a to co 
praca ta wytwarza jest najgłębszym pato­
sem.

Nie religijnymi Nic nie jest tak zadziwia­
jące, jak b/uk pełnego religijnego wyżytia 
wśród ludu, który wszak pragnie się odbudo 
wać na zasadzie religijnej równości. Ludzie 
ci — dziś jest ich już około 130.000 osadni­
ków — nie są bliżsi religii swych ojców, niż 
większość Żydów niemiekich. Mało z nich 
jest zupełnie pobożnych.

Cóż więc ogniskuje icłi duszę?
Poczucie narodowe. Kiedy przychodzi do 

nich Europejczyk natenczas przeraża się po 
wroiem wszystkich tych nacyonalizmów. 
które się wszędzie od lat zwalcza. Ma się tu 
taj powtórzyć to samo, co czyni Europę od 
lat terenem niezgody? Duma każdego naro 
du tępa i głucha samowic dza ma znowu wy 
sunąć się na plan pierwszy,

W  Palestyme przyznaję, rozpoczyna się 
wielki w y ją te k  pod tym względem, ponie waż 
skupiający się tutaj są prześladowanymi

:y ' -- (li'1'** ‘iji
wszędzie i szukają w Palestynie azylu. Cl 
uciekinierzy z  zewnętrznych, czy wewnę­
trznych motywów żyją w swoim własnym 
kraju niegdyś opuszczonym z uczuciem, że 
wreszcie raz mogą z podniesionem czołem, 
nie jako ludzie drugorzędni, lecz wśród 
swych rodakow przebywać. I nigdzie w Pale 
stynie nie znalazłem, by to podstawowe u- 
czucie było, skażone przez iluzyę wybranego 
narodu.

Tu w Palestynie są koloniści żydowscy 
czemś więcej, niż w Kalitornii i Afryce. Jak 
że ubogą >est ta ziemia.

Kardeniste puatkowia pyzetj*eóają się w. 
rękach skrzętnych’ ludzi w żyzne kulonie. Ją 
kimże stepem jest znaczna część knju, jak­
że pustym wydaje się nawet dolina lzreutl, 
w której rozpoczynają się skupiać wioski? 
Przybyć do takiego kraju, to znaczy wyrzec 
się wielu pt trzab i chociaż „ybrzeze mor­
skie bogate i żyzne błyszczy przyjaźnie, to 
jednak nie może przyjąć wszystkich lub ćo 
najmniej ich wyżywić. y

Jest to godaem podziwu; ten uóiód Lm- 
dlarzy, o którym sądzono, że każdy jego. 
członek będzie wiódł handel wyrobami dru­
giego, ten naród mózgu, w którym jak prze-: 
powiadjają przeciwnicy każdy poseł zechcą 
być prezydentem, tak, jest prawdą, naród 
ten staje się narodem rolniczym, jak wów­
czas, kiedy Mojżesz nadawał ustawy tym 
pasterzom i oraczom.

To wszystko staje się możliwem, kiedy 
naród czuje się na własnej ziemi. Bez wiel­
kości tego poczucia nie chwyciłby nikt a 
nich za łopatę i raczejby handlował o*»
dzieżą z drugim, niż uprawiał innemu redę. 
Na znak, że są narodem, popierają jeden ję 
zyk. Nie religia, lecz język hebrajski jesi w. 
tym kraju głównym czynnikiem narodowym. 
Oto jest węzeł łączący ten stary i zarazem 
nowy naród.

i--------1

Naarabin dr. Chat es o dzisiejszej Palestynie
Wiedeń. wieli iej sali ko«iortov>:ej wygłosił onr- 

gdaj na lrs b n wiedeński dr. Chajes odczyt o wra­
żeniach z podróży po Palestynie. Wielka oola kon­
certowa była wypełniona po brzegi tłumem słucha­
czy. W dwugodzinnym wywodzie zobrazował >rof. 
Chajes obecny =>tan ipiraCy odibudowa wczej w Pale-

pbliczonym na korzyść faktem politycznym, stynie i zakończył następującemi Słowy: „PowieJkja
ponieważ akt ten był, jak wszystkie, mądre 
kroki państwowe korzystnym równocześnie 
dla obydwu stron. To przyrzeczenie ułatwi 
to Anglii przeprowadzenie w Paryżu manda 
>u palestyńskiego- Równocześnie pozyskała 
sobie Anglia przyjaźń kapitału żydowskie­
go, do którego cesarskie Niemcy odnosiły 
ssę z nieufnością. Dziś jest Balfour aniołem 
opiekuńczym dla Żydów, < kto zna tego 80- 
letniego szlachcica wie, jak głęboko traktuje 
swoje postanowienie.

łem na początku odczytu, że przybyłem do Palesty­
ny jako obznajomiony Z sytUaCyą kraju. MuSzę 
stwierdzić, Że nie powiedziałem całej jłTaWdy. Było 
wiele faktów które mnie znawcę stosunków pale­
styńskich zaskoczyły a przedewszystkiem jeden (akt 
że zaistniało wreszcie poszanowanie i respekt wobec 
Żydów. My, przybywający do Palestyny z krajów, 
gdzie nie można otw orzyć gazety, by nie przeczytać 
czegoś przeciw Żydom, g<Łde nie można przejść 
przez ulicę, by nie usłyszeć wyzwisk antyżydow­
skich, gdizie cieszymy się jeśli o  żydach nie mówi 
się nic złego, my prtybywamy i przedstawiciele ca­

łego świata przybywają d o  nas a ich stosunek' jesi 
pełen przyjaźni i przychylności. Sądziłem, że jwt 
to Sun. Nagłe m iki antysemityzm Niemu łtrtfcd, ktd- 
rzyJzy nas nie rozumieli, niema niczego, coby pr g po­
lni nało średniowiecze. Niema rzeczy o  którejbyćmy 
mogli sądzić że jest zwrócoha przeciwko sam  a 
wszystkie te słowa przyjaźni i {przychylni ' d  s tę ż e ­
liśmy od ludzi, wobeo któryci, nie mamy £aJhTen 
/.obuwiązań. Nie m ogą od nas w U  « ty le niczego 
oczekiwać, żadnych koncesyi, żadn rch poąN H Ż, 
wojsk itp. I nagle słyszymy słowa, których d c  sły­
szeliśmy przez setki lat i przypuJZC&uuiy, że 
ko to jest shern, że po< zecie sprawijd^iwości lu dów  
obudziło się i idesprawiediliwo&ć setek Jad i ust napra­
wioną. Gdyby Palestyna i nasza prana w Palestynie, 
gdyby dziesiątki łat trudów i ofiar naszych na^efk 
szych ludzi nie przyniosły nam niczego inJłego ja t  
tyiko to czego dożyliśmy w Pałe-sł^aie naiSBe oAtecj 
opłaciłyby ssę.

iA _!K AM J AW ERCZEN KO

Wyższa Sprawiedliwość
Gdy Raskatow w walił się do gabinetu Ki- 

ryłowa — Kiryłow ODruszył się niezadowolo 
py.

— Ot, ciebie jeszcze dyablł przynieśli. Tu 
cz łow iek  pracuje, a ten waięsa się z leni 
ptwa —  tylko przeszkadzasz,

Raskatow nie zwracał uwagi na niezado­
wolenie gospodarcza i rozwalił się we fotelu, 
.trzepiąc rękawiczkami po kolanie i przyświ­
si ywując...

— Pracujesz? łem gorzej dla ciebie. O t, wy 
W szyscy tacy robotnicy: podczas kiedy ty 
zatopiłeś się w nudnych i głupich papierach 
i— żywe życie przepływa obok twojego nosa!

Gospodarz milczał ponuro, majac nadzieję, 
i  e gość obrazi się z powodu zimnego przyję 
U a i odejdzie, lecz Raskatow nie należał do 
łatwo obrażających się: uśmiechnął się i 
przeciągnął się wygodnie, zagwizdał jakąś 
jćceiodyi; z „Carmen" i nagle roześmiał się so 
jczyście.

— Ty czego? Spytał wejrzawszy ponuro 
Kiryłow?

— Limonowa znasz?!
— Co za pytanie: nasz wspólny kolega i 

przyjaciel,
— Toż to właśnie, Ze przyjaciel! Intereso­

wałoby mnie tylko zobaczyć obecnie jego fi 
zyognomię.

Kiryłow zainteresował się leniwie:
— A co się z nim słało, z Limonowem?
— Oj, nie mogę milczeć!! Na Boga, opo­

wiem. Tylko-,, mam nadzieję, że między nami 
zostanie.

Kiryłow bąknął coś niezrozumiale, coś w 
pośrodku między „dobrze, już dobrze’ .. a 
„wywal się w błoto z twoimi sekretami1'. 
Lecz Raskatow gorzał już taką nieposkro­
mioną żądzą opowiadania, że przyjął to, jak 
gdyby uroczyste przyrzeczenie.

—  1 u w ięc słuchajl Przecież znasz żonę Li 
monowa, Olgę Michajłowną — czarująca ko­
bieta?

— Hm,, pizypuśćmy! Cóż z tego? przecież 
zazdraszczamy ją wszyscy Limonowowi,

— Nie, bracie, rzuć to II Mnie ty teraz 2a-

zdraszczaj, a nie Limonowowi!
Kiryłow skoczy1 z krzesła: co to znaczy?
—  A to i znaczy. Widzisz ty, ona mnie się 

już dawno podobała.. To jest, naturalnie, ja-* 
kiegoś zakochania specysinego tam nie było, 
ale tak... poprostu łakomy kąsek. Obchodzi 
łem ją tak naokoło, leniwie, nie myśląc wc-i 
góle co z tego wyjdzie. Ależ dziriaj — spoty 
kam ją na ulicy i nagle przychodzi mi
na myśl: podjąć bardziej energiczne zabiegł. 
Nu,, przystanęliśmy, mówię z nla. Zełgałem, 
że dziś moje urodziny i namówiłem Jo napi­
cia się ze mną szklaneczki wina. Wpadli W 
restauracyjkę, miugnąłem na kelnera, aby 
dał seperatkę i ot.. Zaczęło się niewinnymi 
pocałunkami, a skończyło się... ch*a—cKa—-
cha! Taki biedak len Limonow! — Interesu-* 
jącem by było oglądnąć go sobie obecnie, ja 
kie też gęby bywają r zdradzonych mężów?:

Kiryłow biegał po komnacie wznurrony i 
oburzony.

— Słuchaj Raskatow! To przecie bardzo 
dziwne. Przecież Limanów twój kolega i prxy> 
jaciel..

— Gołąbku!! Cóż te ma wspólnego? Praye
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
perupi zemyslo wienie świata.

Wiedeń, w kwietniu 1925.
Międzynarodowy związek zawodowy zaj­

mował się w ostatnich czasach kwestyą mię 
dzynarodowcgo beziobocia. Ostatnie staty­
styczne wykazy, przez związek wydane, po 
dają ilość bezrobotnych w całym świecie na 
.sumę 4 milionów ludzi. Ludność kuli ziem- 
skiej wynosi obecnie około 1850 mihonów- 
ludżi, licząc tedy, że 4 miliony bezrobotnych 
utrzymuje przeciętnie trzy tylko osoby (w 
rzeczywistości cytry te będa znacznie wyż­
szej, to okaże się, że bezrobociem dotknie- 
itych jest 16—18 milionów ludzi, czyli mniej 
^więcej 1 procent całej ludności. Najsilniej ,vy 
.stępuje bezrobocie w Anglii, gdzie z ludności 
wywosząoe; 48 milionów, 1,3 milionów niemą 
/pracy, a zatem 5 milionów ludzi, czyli wię­
cej, jak 10 procent cierpi z powodu bezrobo­
cia. Następnie idzie Rosya z ilością 800 000 
/bezrobotnych, Niemcy z 550000, Auslrya, 
SWłocKy i Polska z 150.000—200 000 bezro'"o 
[taych podczas gdy Stany Zjednoczone będą 
miały około 270)M)u mdzi pozbawionych pracy.
, Zarówno w Anglii jak i w innych wyżej 
/wymienionych krajach kontynentu europej­
skiego wysoka cyfra berobolnych, wywoia- 
Ua została bezwątpienia hyperuprzemysło- 
pńeniem.

Ruch ludności, dążącej ze wsi do miasta, 
przed wojną już bardzo silny, wzrósł znacz­
nie w czasie wojny i po wojnie, ponieważ rie 
tylko męskie, ale przedewszystkiem kobiece 
siły robocze, które początkowo ze wsi do 
miasta przybyły, aby w gospodarstwach do­
mowych, jatko służba zajęcie znaleźć, prze­
szły wskutek wyższych zarobków do prze­
mysłu- Ciężkie warunki spowodowały także, 
że wiele kobiet w mieście zamieszkałych i 
zawodowo niepracujących poc żęło również 
poracować w przedsiębiorstwach fabrycznych 
i w ten sposób rynek roboczy obciążyło, 
Konjunktura przemysłowa była w czasie 
.wojny nadzwyczaj korzystna, chociaż oczy- 
,wiście w pierwszym rzędzie działalność 
przemysłu zwrócona była w kierunku pro­
dukcji towarów zapol rzebowania wojenne­
go. Po wojnie produkeya przemywsiowa 
wzrosła do tego stopnia, że konsumpeya nie 
mogła za produucyą nadążyć, Wielaie prze 
silenie w Stanuch Zjednoczonych, wywołane 
brakiem zbytu, które w latach 1920—1921 
katastrofalne formy przy brało, wystąpiło w

następnych łatach z równie prawie wielką 
siłą w Angli., Holandyi, 'Sżwajcaryi, w kra­
jach skandynawskich, Czeehosłowacyi, a obe 
cnie i w innych państwach środkowej Euro­
py oraz Polsce. Po szybkien. wypełnieniu 
braku towarów, spowodowanego wojną, na- 
siąpito we wszystkich państ\yach przesyce­
niê  które uniemożliwiło zbyt - towarów, w 
pierwszym rzędzie przemysłowych.

Nie jest rzeczą przypadkową, że międzyna 
rodowy bilans handlowy za rok 1924 w yka- 
zuje cyfrowo, że bilanse handlowe tych 
państw, które importują surowce i środki 
żywności, zaś produkty przemysłowe wywo 
żą, są bardziej niekorzystne,, aniżejt bilan­
se łat poprzednich, podczas, gdy kraje wy­
twarzające surowiec, a zwłaszcza zbeże prze 
łv ażiiie' swój bilans poprawiły. Byłoby błę­
dem, gdyby fakt ten, chci-no położyć na 
karb nieurodzaju w roku 1924, ponieważ Lo 
samo zjawisko zaobserwować można i w 
1923 roku, który to rok odznaczył się szcze 
golnie dobrvm urodzajem.

Wielki błąd rozwoju ostatnich lat leży 
w tem, że w kierujących sferach gospodar­
czych przeważało zapatrywanie, że crodu- 
kcyę przemysłową można powiększać bez o 
graniczenia, gdyż wzrostowi podaży, za k tó ­
rą  konsekwentnie nastąpi zniżka cen, odpo 
wie wzrost popytu. Pierwszy cios otrzvmała 
powyższa teorya, której najwybitniejszym 
przedstawicielem jest znany fabrykant samo­
chodów Ford, przez ustosunkowanie się ryn 
ku w przemyśle węglowym. Popyt za wrę­
giem, który był w pierwszych latach po woj 
nie tak wielki, że obawiano c i ę .  ze produk- 
oya nie potrafi zaspokoić zapotrzebowania, 
zmalał w chwili, gdy łiyperjwodukcya węgla 
pónad zapotrzebowanie zahamowała zbyt.

Popyt za węglem nie wzrastał bowiem cd 
powiednio do jego podaży, pomimo ciągłej re 
dukcyi cen. To samo daje się zauważyć przy 
wyrobach przemysłowych. Juz przed wojną 
toczyła się bardzo ostro v alka konkurencyj­
na o rynki zbytu, *igdy jednak me wystą­
piła w tak silnym stopniu, iak obecnie, gdy 
chodzi o to, aby mc.iprodukcyę artykułów 
przemysłowych w 'jakikolwn kbądź sposób 
na rynku umieścić.

Najbardziej widomym znakiem hyperupizę 
mysłowienia świata jest jednak polityka od 
graniczenia. Stany Zjednoczone, które dla 
swoich olbrzymich fabryk potrzebują mate-

ryału ludzkiego w nieograniczonej prawie i-i 
lości, zamykają od kilku lat swoje greunce, 
chcąc się w ten sposób uchronić przed bezj 
roboi iem i przepełnieniem rynku pracy ma* 
leryatem ludzkim. To zamknięcie granic zmui 
sza znowu inne państwa do zatrudnienia we> 
własnym kraju nadwyżki rąk roboczych i dt>; 
dostarczenia bezrobotnym jakiejkolwiek pro! 
duktywhej pracy, aby nie płacić im zapomóg 
bez otrzymywania wzamian za to produkty; 
wnych świadczeń W ten sposób produkuje) 
się nowe wartości, które nie są Lezwaron- 
kowo potrzebne. Mnoży się wprawdzie 
przez to ilość towarów i powiększa się ma* 
jatek narodowy, lecz jednocześnie zmniejsza) 
5pp wartość wytworu przemysłowego. 

Zamknięcie granic dla miigracyi jest ró- 
wnocześnie jedną z głównych przyczyn trwał 
lego przesilenia w całym świecie i wspomniai 
nego już hyperuprzemysłowienia, co właści-i 
wie sprowadzić należy do nieracyonalnt go* 
rozdż.ialw ludzkiej siły roboczej. 1 lyperindu- 
; iria'izacya i hypei produkeya nie występuj fi 
bowiem jako zjawiska powszechne, lecz od* 
noszą się tylko do pewnych artykułów ma-, 
sowegc wytwarzania. Już przy produkcyi su! 
rowca okazuje się, że wytwórczość żelaza i! 
węgla jest nadmierna, podczas gdy produ­
keya innych metali jest niedostateczna* 
Szczególn*e rażącą jest dysproporeya mię­
dzy produkcyą wyrobów przemysłowych a) 
produkeya rolniczą, szczególnie zaś zboża* 
Co prawda, przy dobrym urodzaju rozporzą) 
dzalna ilość poduktów spożywczych wystar­
czy na pokrycie zapotrzebowania świata* 
Nadprodukcyi rolniczej nigdzie jt<dnak nić. 
ma, podczas gdy nadprodukeya pi zemysłu) 
jest zjawiskirn na każdym kroku spotyka-i 
nem. Przejawem zewnętrznym tego stanu) 
rzeczy jest wzrost bezrobocia wśród robot­
ników przemysłowych, podczas gdy rolni* 
ctwo cierpi na dotkliwy brak rąk roboczych* 

Jedynym środkiem mogącym stosunki te 
sanować jest z jednej strony sprawiedliwy, 
rozdział ludzkich sił roboczych a z drugiej) 
strony sprawiedliwy rozdział siły kupna* 
Pierwsze da się osiągnąć droga. emiKracyi* 
którą to kwestyę rozwiązać winna Liga Na) 
rodów, jako instytucya jedynie powołana do) 
tego; drugie, droga przypływu kapitałów. 
Stanów Zjednoczonych do Europy w temp.e 
możliwie jak najszybszem. Początek w tym: 
kierunku już zrobiono. Jedynie kwestya lep­
szego rozdziału sił roboczych, pozostaje je­
szcze zupełnie nietkniętą, brak nawet jakich! 
kolwiek prób międzynarodowego uregulował

jjm/wy

jaiń jedno, a., a,, ładna żona zaś coś innego., ,
— Ależ ty shańbiłeś ich ognisko rodzin­

ne!!
— Filozofia. Różowa woda Turgeniewa.
— Ty zdradziłeś jego przyjaźń, zaufanie!..
— O — o! Różowy pastuszek, pasący bia­

łe owieczki na zielonej trawce- Rzuć! — 
Dyablo sentymentalny się stałeś, Kiryłow, 
już ja ciebie o to nie podejrzy wałem. Życie 
obecne, braciszku, cierpka sztuka. Dewiza 
ogólna — chwytaj, co ci w ręce przypłynie!

^Kiryłow milczał, zadumawszy się nad 
czerni. Nagle spytał dziwnie drżącym gło­
sem: Znaczy się, j o  twojemu, odbić najlep­
szemu przyjacielowi jego prawowitą małzon 
kę — Ło nic?

—A  cóż robić, bratku! Dzisiaj każdy dla 
siebie.

Kiryłow podskoczył niesjjo cizie wanie
schwyciwszy rękę Raskatowa, wstrząsnął 
nią gorąco: dziękuję ci przyjacielu!! Gdybcś 
ty wiedział, gdybyś tylko mógł przypuszczać 
rak bardzo ulżyłeś mojemu sumieniu! I

Raskatow zdziwił się bard/o.
— A cóż takiego?... Co, chcesz przez to pe 

wiedzieć?
O, Raskatow I Gdybyś tybco wiedział*

jak ja ostatnimi czasy cierpiałem. Jak mnie 
trudno było, niewymc wnle trudno { ciężko 
patrzeć ci się prosto w oczy.. Lecz twoje 
przyznanie, ulżyło duszy mojej niewymow­
nie.

— Jakie też dureństwa ty gadasz! Cóż się 
z tobą stało?

Głos Kirylowa dźwięczał uduchowiony, 
prawie ekstatycznie:
' — Słuchaj, Raskatow! Go za szczęście, że 
mógę ci. się obecnie Jo wszystkiego przy­
znać! Dowiedz-że się, że zrobiłem w odnie­
sieniu do ciebie to samo, co ty — względem 
Lirnonawa.

Rackatow zastygł w miejscu, wyciągnął 
ręce przed siebie, jak gdyby dla obrony.

— Ty., ty., stój! bez ifwięcznie wyszeptał, 
drżącemi, blademi wargi.. Chcesz ty przez to 
powiedzieć, że moja zona, Katia..

—  Tak!l Wyznaję. Przyszedł taki moment, 
wicher Dochwycił i zakręcił! Przyznasz prze 
cie, że jest piękną

Raskatow stęknął, jak raniony zwierz i 
bezsilni." wpadł we fotel.

—-  I ty., ty mogłeś tak ze mną postąpić!! 
Ze swoim przyjacielem?

— Ależ ty postąpiłeś tak samo z Limo no- 
wem**

n — 1 r i 1—w  T* - —-   
— E, „Limonow, I amon aw“.. Teraz my 01 

mnie mówimy, a nie o Limonowiell Bożej 
mój, co za podłość.,

— Dlaczego?., spytał chłodno Kiryłow* 
Przecież ty dopiero co radowałeś się twoimnl 
zwycięstwem — pozwól że i mnie się rado­
wać.

-— Bądz przeklęty!) Rozbiłeś moje życie 
rodzinne..

—Rzuć! Różowa woda TurKeniewa
—  I ty śmiejesz się jeszcze, ty — mój blizj 

ki przyjaciel!!
—  Różowe baranki na zielonej trawce* 

Życie, braciszku, cierpka rzecz. Teraz taki’ 
czas, że chwytaj, co ci w ręce przypłynie* 
Twoja to przecie, braciszku filozofie,

Raskatow j>odnió&ł się nagle z fotelu; jego) 
różowe przedtem, wypielęgnowane oblicze 
zbrzydło i zeszarzało..

Z trudem wydobywając ze sieł»v słowa* 
jak gdyby przełknąć chciał utkwiony w gar 
dłe kęs, chrypnął: — No, posłuebajze-ż tyfi 
„przyjacielu!1* Ja to wszystko, co ci opowie*, 
działem na temat Olgi Michatłowny Luno- 
nowej, wymyśliłem so b ie. Niczego między naf 
mi nie byłoll Wymyśliłem to sobi b poproetu. 
chcąc się przed tobą pochwaG^, Na? Cóż 
teraz nu to powiesz?!
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Ilia tej sprawy. Przyczyną tego jest krótko­
wzroczność większości państw, które dla 
.chwilowych niekorzyści poświęcają przyszłe 
wielkie korzyści- Hyperindustrializacyia 
świata zmusi wkońcu powołane czynniki do

międzynarodowego uregulowania poruszone j 
go problemu, im wcześniej to się stanie, tern 
prędzej będzie można przystąpić Uo rzeczy- j  
wist ej odbudowy zniszczonego wojną świata.

Dr. Otto Dtutsrh.

Walka w obronie waluty.
Kraków, 23 kwietnia, 

(r) Rok 1924 zakończył się deficytem ban­
kowym  w wysokości przeszło 150 "00 000 
złotych. Pierwsze miesiące br. wykazują ró 
{wniez bardzo poważny deficyt, dochodzący 
do wysokości, a może i przekraczający wyso 
kość deficytu za cały rok 1924. W  ubiegłym 
•̂oku widzieliśmy stały i niezmienny wzrost 

^apasu walut i dewiz w Banku Polskim, W 
pierwszych dwuch miesiącach br. konstatu­
jemy odwrotną drogę, a mianowicie spadek 
zapasu walut i dewiz o przeszło 26 procent a 
-padek ten postępuje dalej. Rzecz jasna, że 
iw tym momencie powstaje dla Państwa za­
gadnienie pierwszej wagi, w jaki sposób prze 
rciwdiiałać odpływowi walut i dewiz z Ban 
ku Polskiego, gdyż, jeżeli uwzględnimy fakt, 
że  od 1 stycznia do 28 lutego zapas walut 
zmniejszył się z 260,000000 na 206 Ooo.ooo 
złotych, to jest o blisko 60,000.000, to oczy- 
!,wistem się staje, jak ciężka syfilacya wytwa 
xza się dla naszego gospodarstwa. Dalszy bo 
wiem spadek walut, wywołany postępują­
cym deficyiem handlowym musi z natury 
izeczy doprowadzić do zachwiania naszego 
złotego. Sprawa ta jest dziś szeroko komen­
towaną, a w zarządzeniach rządów ych widać 
'zamięszOnie, wywołane odpływem walut i 
i,postępującego deficytu handlowego. Rząd 
stara się przeciwdziałać tćj sytuacyi w 
'"dwuch kierunkach, a mianowicie we formie 
aktów defenzywnych, oraz we formie aktów 
.ofenzywrych. Obrony waluty podjął się 
Rząd w ren sposób, że w pierwszym rzędzie 
rozpoczął walkę ze społeczeństwem, zabra­
niając, względnie uniemożliwiając wogóle 
wyjazd z agranicę Z drugiej strony zamiary 
idą w kierunku przekształcenia zasad na­
szej polityki gospodarczej, a idą one znowu 
w dwuch kierunkach, a mianowicie z jednej 
strony podnosi się hasło przywrócenia do ży 
cia urzędu przywozu i wywozu, któryby 
.miał ograniczyć przywóz towarów z zagra- 
nicy, towarów zbędnych i luksusowych, z 
irugiej strony podnosi się sprawę rewizyi 
naszej taryfy celnej w kierunku obłożenia 
przywozu towarów z zagranicy bardzo wy- 
sokiemi cłami, tak, ażeby konsumpcyę w wy 

i, sokun stopniu ograniczyć. Ponadto rozważa 
ną jest myśl, ażeby utrudnić przywóz towa­
rów zagranicznych za pomocą wyrównaw­
czego podatku obrotowego. Istnieje również

tendencya poparcia naszego wywozu przez 
udzielane kredytów eksportowych i zniesie 
nie podatku obrotowego przy eksporcie. Z 
tych wszystkich planów wprowadzono na ra 
zie w życie obostrzenia paszportowe, unie­
możliwiające wyjazd obywateli zagranicę, 
nawet kupców i przemysłowców, stwarzając 
drogą poufnych okólników mur, którego 
przebić nikt nie potrafi. Jakkolwiek będzie 
my się na sprawę zapatrywać, nie ulega wąt 
pliwości, że komiczną jest rewizya naszej 
dotychczasowej polityKi gospodarczej. Musi­
my jednak zauważyć, że wszystkie te zasady 
które mają być wprowadzone w życie, są 
traktowane zupełnie pobieżnie i nie są one 
dokładnie przemyślane, skutkiem czego bę­
dziemy ni leli tyłku szereg aktów jednostko­
wych, bez jednolitego planu, jednolitej my­
śli, w której poszczególne wiązadła łączyły­
by się w harmonijną całość. Już sam zakaz 
wyjazdu zagranicę jest błędem pierwszego 
rzędu, albowiem w konset wencyi trafia on 
właśnie w samą politykę uzdrowienia nasze­
go bilansu. Rząd chwyta się tu środków dru 
gorzędnych, nie mających wybitnego znaczę 
nia na kształtowanie się kursu naszej walu­
ty. Wstrzymując przemysłowców i kupców 
od wj jazdu, utrudnia wogóle wszelką koope 
racyę z zagranicą, a przecież trudnem jest, 
już nie w ogólnem znaczeniu, ale w konkret 
nych wypadkach ustalić, czy przywóz pew­
nych towarów wpłynie na polepszenie nasze 
go bilansu, bo przecież przeważna część to 
warów przychodzących z zagranicy służy 
właśnie d.. wzmożenia naszego eksportu. 
Cała sprawa zależy właśnie nie od tego, czy 
my mniej, czy więcej towarów Z zagranicy 
sprowadzamy, lecz od tego, czy jesteśmy 
zdolni eksportować zagranicę. 1 tu się po­
kazuje fakt najciekawszy, Mimo, że Rząd 
zamierza popierać eksport drogą kredytów 
ekrportowych, niema poza przemysłem drze 
wnym prawie żadnej gałęzi, któraby z tych 
kredytów mogła korzystać. Przemysł nasz 
bowiem znajduie się dzisiaj w takim stanie, 
że z powodu wysokich cen swych produktów 
nie wytrzymuje konkorencyi z przemysłem 
zagranicznym, nie tylko zagranicą, ale i w 
kraju. Ale to już jest problem inny. Przy­
czyna leży w zupełnem zniszczeniu kapitału 
obrotu wego, w braku kredytów długotermi - 
nowych, w przerastających nasze siły świad­

czeniach podatkowych i socyalnych- Jak dłu 
go nie załatwimy tego problemu centralnego 
lak długo sytuacya się nie poprawi, a repre- 
sye policyjne wprost odwrotny skutek wy­
wołają.

ZE ZN A N IA  DO PODATKU DOCHODOWEGO NA 
ROK 1925

Termin do składania zeznań o dochodzie- Jo w y ­
miaru podatku dochodowego Ha rok podatkowy 1925 
upływa zarówno dla osób fizycznych i spaiizów wa­
kujących, jako też dla osób prawnych z daniem 31 
maja 1925 r.

Pow yższy termin nie obowiązuje joduak o&ok, 
których głów ny dochód płynne: x nieruchomości
gruntowej, nieprzekraczającej 30 ha, z praedrię- 
biorstwa handlowego, oplatającego zasadniczy po­
datek przemysłowy, według IV  i V kategoryi wszę­
dzie i według 111 kategoryi w miejscowościach 1 TI 
i IV  klasy; zakładu ]>rzeltlystOwego lub warsztatu, 
rzemieślniczego, w olnego od zasadniczego podatku 
przemysłowego lub opłacająceg„ len podatek we«ług| 
VIII kategoryi przedsiębiorstw pr> otnysłowy cb ; * 
domów mieszkalnych składających sh? najwyóej z 
czterech izb. Osoby te obowiązane są do jk* rtk *Ju 
zeznań tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwa­
nie władzy p datkowej a w  takim rasie tanmżii dta 
okładaniu zeznań o dochodzie dla t, go rOKŚBaju {fet- 
tińków upływa w 30 dudu, licząc od (fetia aasłęggłeg* 
po doręczt niu przez władze podatkową v a « U M  tło 
złożenia zeznania.

Zeznanie należy składać o  wszystkich dw tw d i fh  
z  wyjątkiem dochodów z uposażeń =bo Wycd.

Przepisane dos kła dania eznan formuła" z, wyt|»- 
ją  bezpłatnie właściwe władze podatkowe. 'WfygieHte 
ne formularze Zeznań należy składać dio tych odjadł 
podatkowych I instancyi, w kturych okręgu 
podlegające podatkowi miały miejsce wkbdt 
w dniu 15 grudnia 1924 r. Składaniu Zeznań mośu 
być również uskuteczniane i«aieżycic o J lh fia jB  li­
stem poleconym bezpośrednio pod i w m a  o W d -  
Wej władzy podatkowej.

W  razie niozlożenia zeznania w pówyżfcŁym temm. 
nie — wymiar podatku będzie uskuteeeniooy nu jarf 
stawie materyałów, jakim, władza m p i w a j t e  pńa 
tnłcy zaś, którzy W przepisanym teruAuśe nic złoŻK 
zaznania, ukarani będą grzywną do 100 hy

>-o-
P O ŻY C ZK A  DOLAROW A. MS* Skuchu

miło wszystkie Izby skarbów e, z zgodnie z n s p » - 
rządzeniem urzędowem cena emiayjfla g U g ą r i  
sery i I  i premiowej pożyczki dui rowe, U H -lu a  f c  
stała z dniem 3 bm. na 95 proc. wartości nominahMę 
tj. 4 doloty 75 Cent., lub równowartości ich w zM jfftl 
z doliczeniem wartości dziennej kuponu n rt 
Zatem kurs tych obligacyi pray przyjBMkMdtim ŻeH 
przez kasy skarbowe jako wadę i kouCye wynosi 19 
zł. za jedną obligacyę opiewającą na 5 w>ł_fX»w 

L fó T Y  ZA ST A W C E  PANssTWOWBG© BANKU 
ROLNEGO. Min. Reform Rolnych opracowuje obe­
cnie przepisy w sprawie określenia wal-tości gosp o­
darstw rolnych i parcel gruntowych przy etlZielaD*u 
przez Państwowy Bank Rolnych pożyczek w listach 
zastawnych. Przepisy powyższe uzgjim i—ua są z Min. 
Skarbu oraz Min. Rolnictwa.

Z trądem przełknął dławiącą go, jakby 
stwarimałą ślinę.

Twarz Kiryłowa wyjaśniła się i przysko­
czy wszy *do Raskatowa, począł energicznie, 
dziękczynnie potrząsać iego rękami..

—  Ty., mówisz ty prawdę?! Niczego mię­
dzy wami nie było?! Bogu dzięki, Bogu dzię­
ki!!

— Tak,, potakiwał ponuro Raskatow. Mię 
d.,y mną i panią Limonową niczego nie by­
ło! Zełgałem. Przyznaję się! Ale ty? ty? 
(Wślizgnąć się w mój dom, jak żmija, zakrę­
cić żonie głowę, zdradzić moje zaufanie*

K;*-yłow roześmiał sie rozjaśniony i weso­
ło  objął Raskatowa; — alei między ,nną a 
[twoją żoną absolutnie niczego nie byłoil 
Przysięgam ci. Chciałem Cię poprostu uka ■ 
rać za podłość twoją względem I>imonowa 
I wymyśliłem historyę o Katarzynie Georgi- 
-jewnie — wvbaczy mi też ona kiedy ten 
Wstrętny postępek!?

blicze Raskatowa ożywiło się, rumieniec 
okrasił zapadłe policzki.

—  Prawda-z to? pytał z radością. Seryo? 
Napewne między tobą a Katią niczego nie 
było? Możesz ty mi na to przysiądz?

— Klnę na moją matkę, —

dział poważnie i uczciwie Kiryłow, patrząc 
się gościowi prosto w oczy.

Gość rozkwitnął zupełnie, róże Zagrały 
mu na licach. Tak wschodzące słońce o Krasi 
w okamgnieniu szary pejzaż, drzemiący do­
tychczas we mgle. Patrzył się on ze dwie mi 
nuty na gospodarza, potem kąty ust jego 
drgnęły i zatoczył się cały od śmiechu. Śmiał 
się tak, że musiał się oprzeć o poręcz krze­
sła..

— Co to? Co z tobą? przeląkł się gospo­
darz.

— Ależ- G—oj, nie mogę. Ależ., ja ci zno­
wu zełgałem na temat żony Limonową. Było, 
gołąbku, wszystko bvłol! Chciałem cię po- 
p"iobtu w /próbować — och, nie mogę, zde 
chnę od śmiechu — wypróbować ciebie, na 
temat mojej żopy, Kaitii!!., Ale kiedy u mnie 
w domu wszyśko w porządku — masz-że to­
bie! Pili my wino z Limonową, pili i całowa­
liśmy si  ̂ z Limonową!! I wogć.e wszystko by 
ło. A  tyś mnie przysiągł! — Widzisz głupta­
sku! Chciałeś przyjaciela swego przestra­
szyć..

Ani śladu nie pozostało z jego przebytej 
trwogi i cierpienia. Oblicze jego jaśniało, a 
oczy skrzyły się zwycięsko, tryumfująco.

— Wiesz co?,. Odezwał się opryskliwie Ki 
ryłow — odejdź!

Ty mnie przeszkadzasz w pracy głupstwa­
mi swejemi. Odwal!

— Ależ pójdę! Pójdę, miły mój.. Rozśmie 
sz/łeś mnie. I chwyciwszy kapelusz, poklepał 
gospodarza protekcyonalnie po ramieniu i 
wyszedł.

Zostawszy sam, Kiryłow słuchał chwilkę 
odgłosu oddalających się kroków, poczem 
zajął słuchawkę telefoniczną.

Dziewięćdziesiątdwa czternaście! Mieszka 
nie Państwa Raskatowych? To Pani, Kata-- 
rzyno Georgjewna? Tak, to ja Kiryłow!

Przesłej środy przyrzekła mi Pani, że bę­
dziesz moją tylko w tym wypadku, jeśli mąż 
Cię zdradzi On Panią zdradził. Proszę? Taki 
W tej chwili był u mnie, opowiadał. Pro­
szę?.,, Sądzę — szczegóły osobiście? Proszę 
przyjeżdżać! Czekam.

Zawiesił słuchawkę, która dźwiękła — jak 
gdyby postawiwszy kropkę na objawieniu 
Wyższej Sprawiedliwości.

tłum. inż. J. R.
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jw  s p r a w i e  g ł ó w n e g o  u r z ę d u  ST A T Y ­
STYCZNEGO. Na podstawie uchwały Rady Mirti- 
(trión wszystkie urzędy i inslytuCyc państwowe 
zwracać się mają o dane statystyczne wyłącznie tyl­
ko do Głównego Urzędu Statystycznego, a nie bez­
pośrednio do władz samorządowych i in.

U STAW A O U BEZPIECZEN IU  PRACO W N I­
K Ó W  UMYSŁOWYCH. Departament Ubezpieczeń 
społecznych Min. Pracy o-praCował projekt ustawy o  
ubezpieczeni ach pracowników umysłowych. PTojekł 
ten obecnie został wydrukowany i rozesłany będzie 
ministerstwom, związkom i iustytucyom ubezpiecze­
niowym, rabom handlowym i przemysłowym, oraz 
zwaązkoen pracodawców do Wyrażenia o nim olpinii. 
Nadesłane o projekcie uwagi rozpatrywane będą 
przez czynniki miarodajne.

N O W A F A B R Y K A  TYTONIU. W  tych dniach u 
ruchom i oma będzie nowa fabryka monopolowa cy­
gar i tytoni w  Kościanie na Górnym Śląsku- M oio- 
tpoi Tytoniowy nabył również na Górnym Śląsku w 
W odzisław ia fabrykę tytoniu, którą zamierza w naj- 
Łfihseym czasie uruchomić, jako specyalaą wytwór­
c ę  cy»cr. , . ~ Y  '

PRD D U K CYA Z E łA Z A  w  p i e r w s z y c h  m ie  
SIĄCACH ROKU BIEŻ. W  styczniu br. kopalnie 
rudy żelaznej w ydobyły 27,8 tys. ton., w lutym ziaś 
16,8 tya. ton ((przeciętne wydobycie miesięczne w r. 
1924 Wynosiło 28(7 tys. tom). Liczba robotników, 
pracujących na kopalniach, która w  r. 1924 wynosi 
ła  5,180, stpadnła w lutym br. dio 3,482. Produkcya 
ł)W Żelaznych w pierwszych dw óch miesiącach br. 
WyBOtoła: surówki 26,6 tys. ton w  styczniu; 23 tys. 

M i  w łntym; zlewków martenoWskich 63,5 tys. ton 
m styczniu i 64 tys. ton w  lutym; w ytworów  wułoo- 
WUenych 46,3 tys. w Styczniu i 51 tys. w lutym. Lu- 
abm  robotników pracujących w hutach, która w r o ­
ku fa£4 wynosiła 46,630 spadła w styczniu br. do 
3b,06Q a w  lutymi br. do 35,000.

U LG I CELNE. W  nr. 39 Dziennika Ustaw ogło- 
iifiusfiifii » o  ulgach celnych wchodzące
(Br ipnta x  datom 21 tym bm na czas do dnia 1-go
rtwp i n  br.

IW myał tego roaporządz enia przywóz mąki Ży- 
k ógj I lun kury dzianej, ziemniaków d o  sadzania (za 
petwołeotom  Ministra Skarbu), pewnych gatunków 
Łyżu, uraz pewnych narzędzi rolniczych, Wolny bę- 
«ht* od  cła. Cały szereg towarów opłacać będzie eto 
r t j B i ł  w  grantach  o d  10 do 80 proc. cła normal- 
M P

iWhpanntane rozporządzenie przewiduje także, że 
poaopM ny od dnia ó-go maja br. Minister Skarbu w 
gWm u H en hi z Maatżstrem Przemysłu i Handlu m c 
(Że s ważnych względów gospodarczych zniżać Cło 

wyeo*o#ct 10 proc. cła normalnego na instalacye 
U r y r o a ,  stano wiąCe całość lub kompletne oddzia­
ły, ale tytko względem państw, z  któremd Poiska pod 
f*ttałe konweocye handlowe.

CŁA W Y W O ZO W E. Od dnia 20-go bm. eto wywo 
■Owe aa metale zostało zawieszone.

Od tegoż dnia cła wywozowe od następujących to­
w arów  wynoszą (w złotych od 100 kg.);

SkóTy surowe wołowe 24, cielęce 6Q końskie 25, 
baranie 30, kozie 60, skórki zajęcze i królicze nie- 
wygMWWfone 100, mizdra oraz odpadki i skrawki 
gkót wszelkich 4; dłużycę i ktody drzew iglastych 
0,40, drzew liściastych z wyjątkiem buku 0,20; od. 
ipadki z kory drzewa korkow ego 3,50.
PO LSK A E K SP A N ZY A  PRZEM Y SŁO W A DO RU 
MUNH Ostatnio powstała w Rumunii pierwsza pol­
ska spółka naftowa p. f. „Naftopolana", z siedzibą 
w  Bukareszcie. Spółka ta nabyła tereny w  Mołda­
wii oraz w  Targoyiste i rozpoczęta już intensywne 
wiercenie. Kierownictwo techniczne o-bjąt inż. St. 
Michalik. Przedsiębiorstwo finansuje dr. Muryan 
Linde b. ipiolslki charge d ‘ affaires w  Bukareszcie.

W Y W Ó Z  PRODUKTÓW  N A FTO W YCH  Z  P O L­
SKI. W edług obliczeń mu. handlu i przemysłu wy­
w óz produktów naftowych z Polski za okres dziesię 
Ciamiesięczny w br. był następujący; D o AusLryi w y ­
wieziono 56,710 ton, do Czechosłowacyi 52 050 ton, do 
Gdańska 44,640 łan, do Francyi 8,679 (on, do Nie­
miec 107,730 łon, do Szwajcaryi 5,570 ton, do W ę­
gier 19230 tou, zaś do innych krajów 6,410 ton. O- 
gółefn zuś wytworzono w ciągu tegoż dziesięcio- 
miauięcZnego okresu 548,590 ton produktów nafto- 
wych, a mianowicie; nafty, benzyny, olejów gazo 
Wych, parafiny, smarów wazeliny, asfaltu, świec, 
smarów stałych i rozmaitych półfabrykatów.
— H W — — B M i >

Kongres
iW! M oskwie odbył się niedawno (jak już o  tern 

donosiliśmy) szczególny i jedyny w swoim rodzaju 
kongres w wspaniałych Salach teatru artystycznego. 
Ze wszystkich krańców i okolic Rysyi przybyli śle­
pi, przeważnie prowadzeni przez swych krewnych, 
by taksamo jak ludzie obdarzeni wzrokiem naradzać 
sic nad swemi sprawami i złożyć rządowi memoryał 
w sprawie swych postulatów Ślepi nie chcą — jak 
oświadczył ślepy przewodniczący w  swem przemó­
wieniu wslępncm — być tylko przedmiotem łagodnej 
dobroczynności, pragną oni wykonywać produkty­
wna pracę, by stać się pożytecznymi członkanid no­
w ego społeczeństwa. Zadaniem kongresu jest rzucić 
pomost na tę przepaść między światem światła i 
barw a światem tonów' i myśli.

Niestety, żaden kongres ani zarządzenia władz nie 
potrafią urzeczywistnić tego życzenia, jak również 
nie jest możliwern dać ludziom pozbawionym w zro ­
ku właściwe (pojęcie o  różnorodnym świecie, na któ­
ry patrzą ludzie widomi.

Już zewnętrzny obraz niezwykłego zjazdu Wyka­
zywał beznadziejną bezradność. Na kongresie siedsie 
li starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, wybałusza­
jąc ponuro niewidome oczy, pogrążeni w głębokiem 
milczeniu i w dziwnym bezruchu. Próżność ich wi­
dzących towarzyszy jest im obca. Obojętne jest dla 
nich, w  którym rzędzie Siedzą, nie Oglądają, jak to 
zwykle czyni publiczność teatralna i kongresowa 
zazdrośnie toalety swych sąsiadów. Nie myślą o te­
go rodzaju palących kwesty ach jak Wykwintne u- 
branie i nie troszczą się o  zewnętrzny wygląd. W spa 
niały balet i słynna galerya obrazów, wszystko to 
jest od nich dalekie. W yzbywają się tego z łatw o­
ścią.

Pierwsze posiedzenie trwało Od godz. 7 do 12 w 
nocy bez przerw, ponieważ ślepa publiczność niemo- 
głaby w ykorzystać pauz, by przechadzać się po nie­
znanych korytarzach. Kall nie trzeba było W ctzasie 
koncertu ślepych muzyków zaciemniać. Byłoby to 
bezcelowym. A  kiedy fotograf z obowiązku uczynił 
przy powitaniu kongresu zdljęoie fotograficzne na­
suwała się mimowoli myśl; „W szak uczestnicy kon­
gresu nie będą nigdy widzieli tej fotografii". Kiedy 
zapytałem jednego ślepego sąsiada, który przybył 
na kongres aż z  Krym u o wrażenia z  podróży wów­
czas odparł, że M ana żadnych, że odczuwał jedynie, 
iż posuwa się naprzód bez wrażenia zmieniających 
się okolic. Dla niego —  dodał melancholijnie — są 
wszystkie miasta i okolice równe, ponieWaż nie 
może widzieć żadnej różnicy obrazów  ludzi i okolic. 
Zdarzały się na kongresie rzewne i poruszające sce­
ny. Kiedy dwaj śletpcy po długiej wzajemnej rozmo 
wie poznawali się i przypominali sobie, że kiedyś

PAR D U BICE W  K RAK O W IE.
Znana już u nas z kilku występów czeska druży­

na Pardubice gra w sobotę i niedzielę przeciw Mak- 
kabi i Craooyii. Pardubice bawią już od tygodnia 
w Polsce, gdzie osiągnęły w pierwszych trzech 
spotkaniach z Pogonią, Hasmoneą i Sjpnrtą we Lw o­
wie bardzo zaszczytne wyniki, a nader piękną i fair 
grą zyskały sobie sympatyę lw ow skiej publiki. Par­
dubice grały już kilkakrotnie z polskimi klubami 1 
stale Odnosiły tak W Polsce jak i u siebie piękne 
zwycięstwo. Wisła przegrała 4:2, Polonia warsz. 2:0 
i 1:0, Warszawianka 9:1 itd. Również i w spotka­
niach z drużynami czeskiemi wykazują Pardubice 
znaczne sukcesy, a ostatnie wyniki ze SlaVią 3:2. Z 
D. F. C. 2:1; Yiktoryą ŻiŻkoV 2:1 Akadem. Boldkiu- 
bem 2:1 i W. i. stawiają je  w  rzędzie najlepszych drn 
żyn czeskich. W  skład Pardubic wchodzą prawic 
wszyscy reprezentatywni gracze czescy, a w repre- 
zentacyi Czech (przeciw Polsce w Otaade kongresu 
w Pradze w dn. 23 maja będzie grało pięciu graczy 
Pardubic, a m. bramkarz, obrońca, środkowy pom o­
cnik i dWaj napastnicy: prawy skrzydtoWy i środ­
kowy. Pardubice występują w  nast. składzie: Bal* 
car; Krema—Piess; KaCowshy—Sv'ot>oda—  Rebicek; 
Levy—V ojla—Cisek—Tłapal —  inż. Hladky. (NazWl 
ska graczy biorących udział w reprezenlacyi przeciw 
Polsce umieściliśmy tłustym drukiem). Tak zawody 
z Makkab! jak i Cracovią odbędą się na boisku 
Makkabi o godz. 4‘45. W  sobotę poprzedzą zawody 
rezerwy CraCovii i Makkabi, w niedzielę zaś junio­
rzy CraCovii wystąpią przeciw juniorom Pogoni z 
Katowic. Przedmafche odbędą Się o  godz. 315.

Ze Względu na zupełny brak konkurencyi, gdyż 
Jutrzenka i Wawel w b. tygodniu nie grają, jakoteż 
znaczną poprawę form y Makkabi, jaka się objaw i­
ła w zawodach z Czarnymi w e Lwowie, i piękną

ślepców.
przed 20 laty wspólnie siedzełi na ławie szkolne) 
a od tego czasu nie widzieli się.

Uczestnicy kongresu nie odważyli się kroku „Czy. 
nić w obcej sali. Jeśli ktoś musiał opuścić salę obrady 
natenczas szukał pomocy widzącego człowieka, wtóry 
mu pomagał w przejściu niebezpiecznej dlań drugi.

Glosowanie na kongresie ślepców odbyło się jak 
na wielu zgromadzeniach zapomoca (podniesienia rę. 
ki. Ponieważ jednak przewodniczący kongresu n i*  
mógł podniesionych rąk widzieć, ani liczyć liil*ttn| 
wezwać <to pom ocy sekretarza obdarzonego wZro. 
kiem.

Pom ijając te głęboko wzruszające zewnętrzne skal 
ny kongresu odbyło się wszystko na nim, tak jak na 
innych kongresach. Przedewszystkiełn mówiono d a . 
żo i chętnie. Ponieważ jednakowoż chodziło po naj. 
większej części o powitanie ze strony organizacyi 
ludzi obdarzonych wzrokiem przemawiali przede, 
wszystkiem widzący. Ślepcy słuchali uważnie. Gzy) 
jednak wszystko było im zrozumiałe —  należy wąt. 
pić. Świat Widzących jest przecie zupełnie burym, 
niepojętym a dla ślepców  prawie zagadkowym. v 

W  imieniu rządu sowietów powitał kongres Kotni. 
sarz dla spraw finansowych M i 1 i a t i n. Złożył On 
sprawozdanie o  po li tyranem i gospodarczym poło. 
żeniu związku republik sowieckich. Wlszyetfcie ta Cześ 
góły podane przez Miliutina, Wtadonu, każdemu sta. 
łemu czytelnikowi pism musiały stanowić dhr a n d /, 
toryunt niezwykłą reWelacyę.

W iększość jednak uczestników kongresu zda Walk 
Się przywiązywać małą wagę do polityki. MyŚU ich i  
życzenia kierowały się raCzej ku kwestyi złagodzę, 
nia nędzy ślepców. Ponieważ nigdzie na świecie nie’ 
ma tyle ślepych jak w Rosyi, gdzie szczególnie po 
wsiach od dawien dawna dzieci w pierwszych łątacU 
życia tracą wzrok wskutek chorób i z powodu nieu. 
Wlzględniania najprymitywniejszych wymogów m e. 
dycyny organa opieki społecznej nie są przy naji*. 
pszej woli w możności zabezpieczyć byt raańe ślep* 
ców. I oto edem  tego pierw szego ogólno rosyjskie, 
go kongresu ślepców, na który przybyło 200 dełe. 
gatów z  23 organizacji krajowych jest nau atłdć Się 8 
pawziąść uchwały o organizacyi i możttwośtS pra. 
Cy dla ślepców  o wykształceniu azkolnełn, o  och ro , 
nie od chorób ocznych, o metodach opieki społecz. 
nej ze strony państwa, o wydawnictwach odpow ie, 
dnićb książek i pism dla ślepców jakoteż o nowyCłi 
statutach ogólno rosyjskiego związku ślepców. ) 

Świat widział już tyle kongresów  ludzi zaślepio. 
nych że kongres na prawdę ślepych winien powitać 
życzeniami harmonijnej pracy Zjednoczenie siwa. 

I rza siłę. Ludzie obdarzeni wzrokiem jednoczą się bar 
I dzo trudno, może uda sic io  uczynić ślepcom.

kapitana Związkowego, który specy.nlnie na te za.' 
wody ze Lwowa przyjeżdża do wyboru graczy, 
krakowskich do reprezenlacyi Polski.

W  niedzielę ramo gra Orkan przeciw Makkabi N t  
o  godz. 11 pirzedpoŁ na bołdtu Makkabi.

:% hiADESŁANE.
♦
♦
•

l r• b r y k . I »  n S i k s y a  lita t a M * ! * * * . , :
C h ir u r g -o r to p e d a

Dr. Maurycy Epstein
•m p*wróc)ł

i przyjmuje przy ul. Basztowej L. 23
od godz. 2—4 popoł. — Tel. 2364.

KREDYT
zapewniony otr2yraasz, o ile dasz się poznać 
zagranicą przez ogłoszenie się w „Księdze 
Adresowej Pol­
ski dla Handlu,
Przemysłu,
Rzemiosł i Rol­
nictwa" wraz 
z obszarem w. 
m. Gdańska,

Warszawa
Marszałkowska 124. Tel. 305-68,205-68,142-74
Gen. Przedstawicielstwo na Województwo Krakowski*
Kraków, Mikołajska 32 „na Gródku"

Tel. 4314, 4617 
gedz. urzędowe od 9— 11 przedpoł. i ed 6 —7 wlec?.**

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma ^  Cracovid w ostatnich spotkaniach budzą zawo- 
p ros im y  o rychłe odnowienie prenumeraty na i dy jarorumtale zainteresowanie, szczególnie, iż gra 
miesiąc maj, ) Pardubic będzie w włeBciej mierze wykładnikiem

H i

Z* sportu siły reprezontacyi czeskiej przeciw Polsce, gra zaS 
miejscowych naszych drużyn będzie podstawą d li

wydawnictwa 
Tow. Reklamy 
Międzynarodo­
wej, Sp. z o. o.

Jeneralna 
Reprezentacya 
Rudolf MOSSE
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Chwilowe przywrócenie Jawność; na
rozprawie o zajścia listopadowe.

Sprawozdanie z czwartego dnia rozprawy w sądzie wojskowym.

Nr. 93-

Za k ł a d  tech n iczn o -d e n t y s t y c zn y

E m a n u e l a  S C H M E ID L E R A
Kraków, Wrzesińska 3, U. p.
otwarty od godz. 9—12 i od 3—6. 

j»75 Telefon 3065.

Podziękowanie.
WPanu Drowi Bibersteinowi za wylecze- 

>iie synka naszego z ciężkiej choroby serde­
cznie dziękują Herzogowie.'

Podziękowanie.
Żołnierze żydowscy garnizonu tarnowskie- 

'go, składają tą drogą Izrael. Gminie Wyzna- 
ijiiowej, a w szczególności WPp, Drowi 
'Ehrenfreundowi i Drowi Dresdnerowi za za­
opiekowanie się nami podczas świąt Paschy 
serdeczne podziękowanie.

KRONIKA.
Kraków, 24 kwietnia

— OBCHÓD 3 MAJA W  KRAKOWIE. Dnia 
22 bm. w sali konferencyjnej magistratu od­
było  się pod przewodnictwem prof. Kumaniec- 
fkiego posiedzenie komitetu ścisłego obchodu 3 
maja. Przedmiotem obrad było ustalenie pro­
gramu uroczystości w  dniu 2 maja wieczorem 
j* 3 maja. — Sprawę zabawy ludowej na Bło­
niach, mającej się odbyć dnia 3 maja popo­
łudniu przekazano do szczegółowego rozpatrzę 
nia i przedstawienia wniosków sekcyi zabawo­
w ej komitetu obchodu ■> maja. Posiedzenie ści 
slego Komitetu odbędzie się w sobotę, dnia 25 
b. m.

— ZAPRZYSIĘŻENIE OFICERÓW GARNI 
ZONU KRAKOWSKIEGO. W  niedzielę, dnia

j 26 bm. o godz. 9-tcj rano odbędzie się na dzie- 
I idzińcu koszar Kościuszki przy ul. Rajskiej 
| uroczyste zaprzysiężenie na sztandar 20 pp.

Wszystkich oficerów tutejszego garnizonu, któ- 
i rzy dotychczas przysięgi w  wojsku polskiem 

nie składali. W  przysiędze nie wezmą udziału 
oficerowie artyleryi, którzy przysięgają na 
działo. Przed zaprzysiężeniem oficerów odbę­
dzie się msza połowa, w czasie której przygry­
w ać będzie orkiestra 20 pp.

— NOW Y REKTOR UNIWERSYTETU JA 
GIELLONSKIEGO. W czoraj został wybrany 
rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego dr Mi­
chał Rostworowski, profesor prawa międzyna­
rodowego i założyciel Szkoły nauk politycz­
nych. Podobno prof. Rostworowski ma zostać 
rektorem także na rok 1925/26.

— NOW Y KIEROWNIK W OJEW ÓDZKIE­
GO URZĘDU ZDROW IA. W ojew oda krakow­
ski p. Kowalikowski powierzył kierownictwo 
wydziału zdrowia urzędu wojewódzkiego dr 

Sttanisławowi Janikiewiczowi, inspektorowi 
lekarskiemu, w miejsce opróżnione po śp. drze 
[Momidłowskim. Dr Janikiewicz odbył admini 
istracyjną służbę sanitarną w kilku powiatach 
Małopolski, a od r. 1916—21 pracował jako le­
karz powiatowy w Nowym Targu. Z chwilą 
kreowania województwa krakowskiego został 
powołany do wydziału zdrowia jako zastępca

1 naczelnika.
-  POSIEDZENIE RADY W YZNANIOW EJ 

GMINY ŻYDOWSKIEJ W  KRAKOWIE od - 
/ będzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie 

j4 popołudniu w sali obrad Rady. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie szpitalne za czas od 
otwarcia szpitala do końca marca br. Wniosek 

Isekcyi szpitalnej w  sprawie uregulowania plac 
1  ̂ sekund ar yuszy szpitala gminnego. Wniosek 

sekcyi skarbowej o zawarcie kompromisu na 
sąd polubowny. Regulamin szpitalny (ciąg dal 

Ifezy). W niosek sekcyi skarbowej o wybór 2-ch 
delegatów do stowarzyszenia „Kolonia ogro- 
idnicza". Zatwierdzenie wyboru prowizoryów 

I synagogi „N ow ej". Przy drzwiach zamknię- 
r łych: Sprawy osobiste.
| —  ZJAZD PRZEDSTAWICIELI PRZED-
I SIĘBIORSTW  TRAMW AJOW YCH Z CAŁEJ
[1,"

Na początku czwartego dnia rozprawy przed są­
dem wojskowym o zajścia listopadowe zaszedł in ­
cydent, co do którego trybunał uchwalił e i  post 
przyw rócić jawność, zezwalając na jego opubliko­
wanie. PrzeDieg lej części rozprawy był następujący

Prokurator dr Luhodziecki stwierdza, że w ięk­
szość dzienników stosuje się ściśle do nakazu tajno­
ści rozprawy, jednak znalazło się kilka dzienników, 
które odnośnie do jednego z oskarżonych naru­
szają zakaz tajności, podając przylem nieprawdziwe 
szczegóły z rozprawy. Oskarżonym tym jest gen. 
Czikel. Prokurator przedkłada odnośne numery „U. 
Kur jera Codziennego', , Gońca" i „Rzeczypospoli­
tej" i prosi o  deCy/.yę trybunału, chroniącą tajność 
rozprawy.

Przewodniczący pułk. dr Dąbrowski przed nara­
dą trybunału nad tym wnioskiem komunikuje, że 
na telegraficzny protest obrony przeciw tajni ści ruz 
prawy przyszła z departamentu ministerstwa spra­
wiedliwości następująca odpowiedź, podpisana przez 
naczelnego prokuratora wojskowego GruDera: .,Do 
zarządzenia tajności rozprawy powołanym jest 
w myśl ustawy Wyłącznie wojskowy sąd orzekający 
który w tym względzie nie jest wcale związany wnio 
skami oskarżyciela publicznego. —  Obronie przy­
sługuje w danym Wypadku jedynie prawo za-skar-

Przeó kilkoma dniami podaliśmy wiadomość, że 
Ministerstwo Kolei nosi się z zamiarem podwyższe­
nia taryfy kolejowej (osobowej). Nie chcieliśmy w ó ­
wczas wierzyć, by wiadomość ta mogła być Iprąwdzi- 
wa. Nie uważaliśmy za Wiarygodne, by w okresie 
sanacyi i stabilizacyi rząd chciał poderwać zasadni­
czą podstawę tej Sanacyi przez wywoływanie d ro­
żyzny. Podwyżka bowiem taryf kolejowych, przeklę­
te wspomnienie czasów inflacyjnych, przynosi zaw­
sze, jak to praktyka wykazała, wzrost drożyzny. Nie­
stety mamy podstawy do przypuszczania że wiara 
nasza, iż -rząd nie posunie się do podwyższenia ta-

żenia w  swoim czasie wyroku na zasadzie par. 1 
358 p. \v.“

Obrońca dr Heski stawia wniosek o  wydanie 
uchwały trybunału, iż wyklucza się tajność i daje 
się zezwolenie na publikacyę tak odnośnie do po­
ruszonego (przez prokuratora faktu sprawozdań nie­
których dzienników, jak i odpowiedzi na depeszę 
obrońców.

Przewodniczący ipo naradzie ogłosił .uchwalę trybu 
nału, stwierdzającą, że w przedłożonych mu przez 
prokuratora dziennikach jest naruszenie tajności 
rozprawy, a nadto, że dzienniki te Przez przekręca­
nie i aluzye oddziaływają na opinie publiczną na 
korzyść jednego z oskarżonych. KonsekWencye usta 
wowe z tego powodu nusiąpią, jednak trybunał na 
razie nie widział po rodu wykluczenia mężów zau­
fania, na których pada podejrzenie naruszenia naka­
zu tajności. Ponadto trybunał uchwalił całą tę spra­
wę oraz odpowiedź na depeszę obrońców wykluczyć 
od  tajności i w  tym wzgled/ie przyw rócić jawność 
rozprawy.

Dalszy ciąg rozparawy był znowu tajny. Przesłu­
chano komisarza policyi Pawełka, kajpirała Kunę 
z 16 pp., ppułk Piotrowskiego z dywizyonu samo­
chodowego, pułkownika 8 p. ułanów Beow-akiego 
i innych oficerów  8 pułku ułanów.

ryfy kolejowej, (nawiasem mówiąc w stosunku do 
zagranicy i tak za Wysokiej), opierała się na opty­
mizmie. Jak się dowiadujemy rząd wbrew najoczy­
wistszym nakazom logiki, wbrew zasadom własnej 
polityki sanacyjnej, zamierza istotnie podnieść w  
najbliżjsizyni czasie osobową taryfę na kolejach. 1 w 
tej sprawie, tak samo jak w sprawie paszportów 
zagranicznych, Sejm powinien zająć zdecydowane, 
jasne stanowisko w kierunku przekreślenia krótko 
wzrocznych zamiarów rządu, godzących w interpa 
obywateli, a więc i państwa.

Policya o t r iy n a ła  p riy p o M a ien ie  •  sw ej apalityczBM eL
Główny komendant policyi w  Warszawie nade­

słał d o  komendy okręgu krakowskiego wyjaśnienie 
w sprawie ioterpretacyi przepisów policyjnych co 
do apolityczności j bezstronności organów bezpie­
czeństwo publicznego. Wszyscy fuukcyonaryusze po­
licyi mają zachowywać zupełną objektywność pod 
względem politycznym i nie robić żadnych różnic 
W traktowaniu wszysłkich szanujących prawa oby­
wateli bez wzgjędu na ich stanowisko społeczne, na­
rodowość, wyznanie lub przekonania polityczne. Po-

POLSK1, W  dniach 20 i 21 bm. odbył się w 
Krakowie Zjazd zarządu związku przedsię­
biorstw tramwajowych i kolei dojazdowych w 
Polsce. Między innymi przybyli: generalny dy 
rektor tramwajów warszawskich inż. Alfons 
Kuhn, dyrektor tramwajów poznańskich inż. 
Paweł jSestrypko, inż. Józef Budkiewicz i inż, 
Tadeusz Baniewicz, dyrektorzy kolei dojazdo­
wych warszawskich, inż. Mieczysław Kuźnicki 

, dyrektor związku przedsiębiorstw tram wajo­
wych i kolei dojazdowych w  Polsce i inni. — 
Zarząd obradował w biurze dyrekcyi krakow 
skiej Spółki tramwajowej i powziął ważne 
uchwały dotyczące wspólnych spraw tramwa­
jow ych na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 
Organizacyą i urządzeniem zjazdu zajmował 
się dyrektor tutejszego tramwaju inż. Pola­
czek.

-  EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI USTNE w
semiuaryaeh nauczycielskich tutejszego okręgu 
szkolnego rozpoczną się w  r. 1925 w następują 
cych terminach: a) w  państwowych: Biała 25 
maja, Kęty 28 maja, Kraków męskie 25 maja, 
Kraków żeńskie 12 czerwca, Kraków kursy 
naucz. 23 czerwca, Stary Sącz 15 czerwca, Tar 
nów 27 m a ja ; b) w prywatnych: Biała 17 czer 
wca, Bochnia 4 czerwca, Gorlice 9 czerwca, 
Kraków: im. Preisendanza 2 VI. im. Munichowej 
8 czerwca, Mielec 2 czewrca, Nowy Sącz 15 
czerwca, Tarnów im. św. Kingi 15 czerwca, 
Tarnów im. św. Kingi 13 czerwca, Tarnów im. 
św. Jadwigi 26 maja, W ieliczka 18 czerwca.

liicyantom wzbronione jest postępowanie lub zacho­
wywanie się, któreby mogło Wtzbudałć podejrzenie, 
że działają na korzyść lub szkodę tego czy tObugo 
ugrupowania ip»litycznego; apolityczność potteyau­
ta na znajdować odzwierciedlenie nśetytfco w jego 
wystąpieniach służbowych ale także w zachowaniu 
się poza służbą. Wykroczenia fu n k iC y O n a r y u S z y  po­
licyi w tym kierunku winny być karaue jak najsu­
rowiej aż do wydalenia włącznie, jako pogwalOMue 
przepisów służbowych.

— TAJEMNICĄ POWODZENIA JEST 
SZCZĘŚCIE, ktÓTe każdy wypróbować pow i­
nien. Sposobność tanią, .a doskonołą nastręcza 
W . Łoterya Fantowa na rzecz żyd. Domu 
Akademickiego w Krakowie. Cena losu 2 zło­
te, wartość wygranych 30,000 zł! Ponieważ co 
drugi los wygrywa, wzbogacą tysiące warto­
ściowych fantów szczęśliwych posiadaczy lo­
sów, oddając z nawiązką poczynione wkłady. 
Losy nabywać można w kantorach Loteryi 
Państwowej i we większych firmach.

— ODNOWIENIE GMACHU GL. POCZTY. 
W  tych dniach podjęto przerwane na okres 
zimowy roboty około odnowienia fasady gma­
chu głównej poczty. Roboty odbywają ste obe­
cnie od strony ul. W ie lo p o le  i potrwają kilka 
tygodni. Wewnętrzna adaptacya gmachu po­
cztowego została przeprowadzona w jesieni 
ub. roku.

— W ALKA Z ZARAZĄ PŁUCNĄ I PRY­
SZCZYCĄ. Mimo kilkakrotnych zarządzeń wo 
jewództwa krakowskiego w celu zapobieżenia 
zawlekaniu zarazy płucnej i pryszczycy do wo 
jewództwa z obszarów nawiedzionych przez 
choroby bydlęce, zachodzą jeszcze nadal w y ­
padki, że hodowcy, rolnicy, robotnicy rolni, 
niesumienni handlarze i t. d. sprowadzają 
świadomie lub nieświadomie do tutejszego o- 
kręgu administracyjnego zwierzęta racicowt 
względnie przedmioty, które mogą być nośni­
kami zarazy. Do takich obszarów obecnie za 
grożonych zarazą płucną wzgl. pryszczycą na-

Podwyższenie taryfy kolejowej!
Sejm winien niezwlecznle zająć sie tą sprawą!
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leżą z najbliższego sąsiedztwa województwa: 
kieleckie, lubelskie i poznańskie. Celem skute­
cznego prowadzenia walki z zarazy winne sfe­
ry zainteresowane przestrzegać, aby pod żad­
nym warunkiem z zamkniętych obszarów nie 
sprowadzać zwierząt racicowych do tutejszego 
województwa. W  razie zawleczenia zarazy plu 
•cnej skutkiem ominięcia wydanych zakazów, 
zoslaną wszystkie sztuki bydła rogatego w da­
nej zagrodzie I zagrodach zagrożonych z urzę­
du zabite Lez jakiegokolwiek odszkodowania 
Z funduszów państwowych, a winnych przy­
wleczenia zarazy płucnej lub pryszczycy poda 
się do surowego ukarania.

— PRZED ROZPRAW Ą. 0  MORD W  PRZEGO 
R Z  ALACH. W  ciągu rozpoczętej onegdaj kudencyi 
sądów  przysięgłych w krakowskim Sadzie okręgo­
wym karnym toczyć się bęazie odroczona w  lutym 
to., rorprnwa przeciw N. Sewerynowi, oskarżonymti 
o skrytobójcze zamordowanie Natalii Kojpipoldówńy 
n » polach nadwiślańskich w  Brzegorzałach. Na roz­
prawie stanie jako kla&jCZny świadek Pietrzyków- 
ra, przyjaciółka zamordowanej Jak wiadomo, po- 
pr»jcdnia rozprawa została odroczona z powodu nie- 
«n»w!_Jlia się PfeMZykćwny, którą dopiero za pom o­
cą łistów gończych zdołano odszukać i przytrzymać.

—  TAJEM NICZA ZBRODNIA N A UL. SZLAK. 
W czorajszej nocy przyprowadził [posterunkowy na 
stucyę pogotowia ltttunkowego 23-lelnią W. H., słu- 
k r ą ,  noszącą ślady MtCto.yeh obrażeń cie!e»nyCłi. 
Dziewczyna, o  której zaginięciu wczoraj doncalllś- 
my, podoił , że jeszcze w niedzielę zaciągnięto ją  
do piwnicy aa ul. Szlak 1. 29. Tam trzymano ja  do 
wOiorajSŁej nocy i 6 mężczyzn dopuściło się na 
niej gwa. i  Ponadto dc-nała otna poparzeń na ciele, 
0dyż oblewam, ją  amoniakiem celem przywrócenia 
4> przytomności po omdleniu. Policy a wszczęła 
W tej sprawie dochodzenia.

—  WYNIKI OBŁAW  POLICYJNYCH W MAR- 
€Kr be. Obławy policyjne przeprowadzone w miesią­
ca marcu hr. w okręgu krakowskim dlały następu- 
■jĘOt Wyniki: Ąre»®towano osób : 19 za kradzież, 4 
aa empostm., 1 ta dezercję, 1 za podpalenie 3u za 
wWoeggoetwo i JSobraniuę. 4 za uchylanie się Od

wojskowego, 1 aa przemytnictwo i & za ró-

Z sali s ą d o w i.
ZD E ZE R TE R O W A LI ZAGR INICĘ

W  w ojskow ym  sądzie okięgowym  y Krakowie 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Czterem sze- 
rogowCom 11 pp. z Katowic Sylwestrowi Sira, W a­
sylowi Bojko Janowi Kobiałce i Michałowi BejSe- 
rowiczowi, Oskarżonym o dezercyę Zagranicę, popeł. 
nioną w. zmowie z par. 69 1 72 kkw. Wedle aktu 
oskai żenią obwinieni w  porozumieniu z sobą wyda­
lili się z koszar dnia 20 września 1924 w zamia­
rze trwałego uchylenia się od służby wojsko.vej i 
trzymali się zdała od swego oddziału zagranicą aż 
do dnia 0 listopada 1924. Nadto oskarżony Kobiał­
ka obwiniony był o porzucenie części składowych 
ekwipunku Wojskowego, Bejserowicz zaś o przy­
właszczenie Sobie trzewików towaizysza broni:

Na rozprawie tłumaczyli się oskarżeni, iż nie 
mieli Zaminru uchylać się od służby wojskowej, lecz 
tylko chcieli udać się do domu na przeciąg kilku­
nastu dni. Wyszedłszy z koszar do lasu zbłąkali się 
i nie znając terenu przeszli na terytaryuni niemiec­
kie, gdzie ich niemiecka żandatrmeryu przyareszło- 

!Wała i odstawiła do aresztów w Bytomiu. W  więzie­
niu przebywali ptrzez sześć tygodni, a po wy puszoze- 
niu przeszli granicę i wrócili do oddziału. YryOu- 
nał tfrZyjął u oskarżonych wiuę dezerCyi mniejszej 
wagi i zasądził Sirę i Bojka na 9 miesięcy więzie­
nia, zaś Kobiałkę i BejseiowdCzu na 10 miesięcy 
więzienia, w liczając ws^ysłkilil oskarżonym do kary 
aroszt śledczy.

Przewodniczył ppułk. k. s. dr Kuppel, oskarżał 
prok. major dr Nieckow ski bronił adw. dj- Leopold 
Silsser.

—  AMATOR K U PN A NA R A TĄ . Organa tutej- 
mnt} ekspozytury śledczej przytrzymały dnia 22 bm 
1 l . a . d .  Losasc zaka, jb. urfeędludka maglistratu za j

«zertg)u oszustw na szkodę lioznyCh firm 
LJrOcawSkach, jak Geldwerth, Błżtz i innych. La- 
■BCtaJt legitymując się jako urzędnik magistratu 
ła b jn n l  na spłaty różne rzeczy, przeważnie marzy­
ł y  d o  mytta, a ifaotefl „ * sprzedawał je po bardzo 
■MkkB Oenach.

Doniesiono osób : 46 za kradzież, 4 za oszustwo
• «a kłosoWDilObwo, 65 za różne przekroczenia Sądo- 
w  IW n  różne przekroczenia administracyjne.

ŁaLwestyonoWanO; 19 karabinów, 26 strzelą, 26 
rewolwerów, 3 szable, 28 bagnetów, 4 kastety 65 
naboi karabin-', wy 11 94 naiboi rewolwerowych, 2 na­
boje do strzelb, 3‘55 kg prochu strzelniczego, 1 szty- 
M , 11 panów głównych, 3 bluzy wojskowe, 7 ma­
ta  rek, 3 piosnki 2 chlebaki, 6 kocy wojskowych,.
3  pttry owijaczy, 2 pochwy do bagnetów, 1 maska 
pucmfc, 2 wojskowe płachty nieprzemakalne, 1 Czap- 
m  wojskiOWa, 28 tfdeł na zające, 6 sideł na sarny 
i  rogacze, »rw Szereg przedmiotów mniejszej wagi.

—  K R A D ZIE Ż ROW ERU. Stanisław Bobak, Za­
mieszkały przy ul. Krowoderskiej 1. 41 zgłosił na [ 
podócyi kradzież roweru marki „Słyrya" wartości 
190 zł, który pozostawił chw ilow o dnia 22 bm. w ul. 
Szewskiej w chodząc do sklepu. Sprawca nieznany.

—  W YDRW IG RO SZ. Dnia 22 bm. doniósł do  po- 
łtcyl Henryk Seidlea-, 1 upiec, Zamieszkały przy ul. 
Grodzkiej 1. 63, że nieznany osobnik, w wieku około 
34 lat, Wysoki wosmJły blondyn, bez zarostu, ubra­
ny w  jasną zarzutkę czarne spodnie s kapelusz, 
wszedł dlo jogo sklepu i przedstawiając się za urzę­
dnika firmy Mendelsohn, wyłudził od niego kwotę 
50 zł, rzek omo tytułom opiaty za ndeoclony towar. 
Sprawca nieznany.

-0 -0 -
— POLSKI Z W IĄ Z E K  MUZYCZN 0  - PEDAGO 

GICZNY w Krakowie urządza w dintu 26 k r  etnia 
tj. w niedzaelę o 4 popołudniu w sali Instytutu mu­
zycznego, św. .Anny 2, II. p. popis Szkoły Pani j 
prof. bar. Maryi GlosrnannoWej. —  Popis ten 1 zed- j 
stawi dorobek rouasyczny wybitnych talentów ' i!o-_ • 
dago pokolenia kształcącego się według najlcp- r-i . 
metod nowoc-c mych muzykologii i techniki ' 
pianowej.

—  NAJTAŃ SZE PALTO  NA WIOSNĘ lalo 
dla pań i panów poleca A. Btoss, Kraków, ul. 11 '- 
ryańska 44. Narożnik onok Bramy iloryańskiej. Ma­
gazyn płaszczy nieprzemakalny Ul i rękawiczek skór­
kowych. ?6S

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUM.
— „JU LIU SZ CE ZA R '4. Jutro odbędzie się pre­

miera nigdy jeszcze nlegrańego w Krakowie w spa­
niałego dramatu Szekspira „Juliusza Cezatu . W  
scenach zbiorowych hierZe uaizial około stu osób 
Ośm nowych dekaraCyj F. Krassowskiego, oraz kil­
kanaście Wspaniałych pancerzy i uzbrojeń z firmy 
L. i  et ch w  Berltme i szereg nowych koslyumów, 
składają się ua wysiłek wystawowy godzien pierw­
szorzędnego teatru. ; .

„Juliusz C r-Zar“  jest tełri * l wielkich dział Szek »pi- 
rn, które nujpóżnej weszło na repertuaf teatrów 
polskich i najrzadziej się też w  nich pojawiało. 
Teatr lwowski był pierwszym, który (Pokusił się o 
wykonanie tej tragedyi, obfitującej w  liczne i róż ­
nego rodzaju trudności. Było to 27 stycznia 18o5 r. 
Przedstawienie, przygotowane źle i bez koniecznej 
okazałości Wystawy, przeszło zupełnie bez postodze- 
nia. Za dyrekCyi Ludwika Hellera, w nowym tea­
trze lwowskim odbyło się drugie polskie przedsta­
wienie „Cezara" w  reżyseryi W ostiowskiego, 
z Chmielińskim jako Brutusem, Adwentowiczem ja­
ko Antoniuszem. Wszystkie la repreZantaCye zaćmi­
ło jednak przedstawienie T,ęatru: Poltkiego w War­
szawie, pod Uyrekcyą. A. Szylmąn* kióre oubyło 
się dnia 9 slyeznin 1914 r„ w  reżyseryj A Zelwero­
wicza, ze wt,p-.tnialą wystawą "W. Drabika i w obsa­
dzie ról głównyclt: Cezar —  K. Junosza, Brutus — 
J. W ęgrzyn, Antoniusz — J. Leszczyński. — Kra­
kowskie przedstawienie tej tragedyi będzie w ięc do­
piero czwartem w PoLce,

— PREM IERA W  BAGATELI. Dżiś w piątek 24 
btn. odbędzie się w Bagateli premiera doskonałej 
korne (lwi francuskiej „Gitara i jazzband" pióra zna­
komitej paryskiej spółki litera&kiej DuVernois i Dieu 
dimne. Nowość tę stanowiącą jedeą z najwybitniej­
szych sukcesów komedyowych pm yskiego sezomł 
teatralnego wyreżyserował p Ziembiński. Dwie p o ­
wite role niewieście powierzono pp. Relewicz-Ziem- 
lj-ińskiej i- Wernirzównie.

—  IJUO VADIE? Wielkie »ienmtvtvc îii orato- 
ryum F. Nowowiejskiego, wykaęiŚW; t«|Staauc stara 
niem Towarzystwa Oratoryjncgu ^orąz drugi i osia 
tni v Krakowie na poranku. W- .więdżlelę/ dnia 26 
bm. w  Starym Teatrze o godzi 11 fałlo! Ceóy potpu- 
larne na ten koncert od 2—6 iżićrtyćh BiJeiy sprze­
daje firma Lipski, uJ. Sławkowska.

— K L O T Y L D A  I ALEKBAN d KE AACHAROW , 
najwybirniejsza współczesna pąCa tańeczmi wystąpi 
w Krakowie we środę, 29 bm. -z. jedynym wiczol em 
poematów tanecznych w teatrze im. J--‘ Słowackiego.

—  STAN ISŁAW  G RUSZCZYŃSKI, znakomity 
bollaterski tenor opery warszawskiej wystąpi u nns 
we eąwarłeL, JO bm. i wykona program złożony z sa­
mych pereł swego repertuaru.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
T E A T R  IM. J . . SŁOWACKIEGO.

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: , Juliusz Cezar" Szekspira (premiera).

BAGATELA
Piątek: „Gitara i jazzband" (premierą).
Sobota: pop. „Sonata Kreatzorowska (ceny zuiŹUt 

ne); wiefz. „Gitara i jnzzband". 1

o p e r e t k a  n o w o ś c i

Piątek: „Słodki kawaler",

R E PE R TU A R Y  KIN KRAKOW SKICH
W A R S Z A W A : „O jcow ie wbrew woii". S*toką ujlt

nematograficzna w 7-mlu aktach.
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety". D fm lti 

w  12-iu aktach wg. powieści J. Mary,
• UCIECHA: „N oc przerażenia". Orygiuąlny drga

mat, reżyseryi Griffitba. Ponadto kom edją i prtąt 
gląd najnowszych móo.
'  SZTU K A 1 W AN D A : „Nibelungł". ArcykltiaM
filmowe w 10-ciu aktach. Muzyka Wagnerowska.

REDU TA: „Serca w trójkącie". Dramat erOtyCanj] 
w 8-miu aktach z Fr. Bertint. Nad program korne, 
dya 2 aktowa „Oj te telefonistki".

Z kraju.
LÓDE ZW OLEN N ICZK Ą K IN A

Podług danych opruoowanycn przoz wydząał słaa 
tystjcziiy i lagiWlratu m. Lodzi frekwencja w
tracili kinematografacll przedstawiała się w roku U-* 
Iriegłym następująco:

Sprzedano biletów w poazczeg itoycL nu. %cadj 
1924 roku,

Tt <ury: I .tnjeJicao* d y  i
styczeń 39,000 0W6pdlld
tuty 39,00u 225,000 .
marzec 38000 288,000
kwiecień 27,000 239,000
maj 25,000 lSo.ooO
czerwiec 16,000 120,000
lipiec 10.000 118,000
sierjńeń 17,000 123,000
wrzesień 24 0U) 212,000
październik 35,000 262,000
listopada 36,000 273,000
grudzień 135.000 266,000

Ogółem 848,UU0 3.602 A *)
Jak z powyższego zestawi mi a wynika, liczba Lit 

letów, sprzedanych pa Zez kinematografy przawyże 
sza prawie ośmiokrotnie łicztoę biletów, spt ,VW<yCtf 
przez teatry.

Bądź co bądź jednak sztiika kinemntograłiczna 
cieszy się w Lodzi nierównie większem powotUe- 
niem, niż sztuka teatralna. Jak o  tern świadczą 
przytoczone w yżej zestawienia, na 1 mieszkańca 
przypada 5 sprzedanych biletów  do kinematografu, 
natomiast do teatru jeden bilet na dwa lata.A u na# 
nie lepiej.

-o -o -
P h ZEBU DOW a  GMACHU SEJMU pnt- uL

Wiejskiej fozpoczuje się jeszcze W tym miesiącu, 
Prof. Skórewicz, któremu powierzono kierownictwo' 
roLćł ł>awi zagranicą, calem :poznania nowocze­
snych urządzeń w parlamentach zagranicznych.

POSŁOW IE PRZED  SĄDEM. 6  maja br. miał 
aię rozpocząć pruCeS przeciw 3 posłom ukraińakimy 
a to pp. Wasyńczukowi, Kozickiemu i Czuczmajowi,' 
Jak donoszą termin rozpraWy został odTOOzony na 
czas nieograniczony,

Wydany w swoim czasie pricz Sejm członek klu­
bu posłów  niemieckich, ipioseł Npumann, któregb 
Prokuratura zażądała z powodu zarzutu zbrodni o- 
szustwa, został onegdaj przez sąd w Poznańakient 
uwolniony od  oskarżenia.

MORDERSTWO PO LICYAN TA. W  ubiegłym ty­
godniu na przedmieściu Knihlnen w Stanisławowie, 
kilku uczniów gimnazyalnycłi, stojąc na drod*» gra­
ło na mandolinach. Nagłe podszedł do nich pohcyanl' 
i kazał im „rozejść się". Gdy uOzmowie zapytali po- 
licyanta na jakiej nasadzie zab.ani" im grać, ten po-’ 
w tórzj ł rozkaz, grożąc sirzelanicm. W ówczas jeded 
z uczniów ode/w ał się, , jeżeli iptan ma: prawo strze-1’ 
lać to proszę". Rozwścieczony policjant wyd«>oył re*' 
wolwer i strzelił do ucznia, zabijając go rta miejscu,1 
Mordercę aresztowano. {

PAN  NACZELN IK  SIĘ ZDRZEM NĄŁ. Na JlaCjtJ 
tlgorzeliny na Pomou ."u nadjechał pociąg nakiclskj 
od strony Kamienia, leci zastał ttacyę martwą. Lo-[ 
kale służbowe ciemne, brak naczelnika stacyi - * 
wogóle nic zastano tatn iuikogo z urzędników stacyj/ 
nyoh, prócz kilku pasażerów, któi ly  po bezowoeuetrf* 
Czekam u na sp rzrd iż  biletów  do Chojnic, zmąwTsn f  
byli wsiadać bez biletu. Personal puCSągu po dhią 
giem dobijaniu się do mieszkań służbowych i 
mego lokalu slużbowetto, , wy pukaj ' nacaelruk. .mo­
cno strudzonego", który, zdrzemnąwszy się n.e sita 
szał nawet nadejścia pociągu.



Ni. 93 „NOWY DZIENNIK", sobota 25 kwietnia 9k n

Z E  W ZG LĘ D Ó W  H YGIENICZNYCH zakazano 
l*r Warszawie zapalania papierosów od  osób niezna­
jom ych spolykanych na ulicy lub w  tramwaju. Nato 
miast plucie ila troluar jest dalej dozw olone!

•16 1 POL MILIONA ZŁOTYCH  wypłaca skarb 
państwa duchownym wyznań chrześcijańskich. Z 
Cyiry tej przypada lin kler rzymsko-katolicki 14 i pół 
®dl. zł., prawosławny 1 milion na kler ewangielicki 
Pół m.liona. Rabini, jak wiadomo, nie dostają ani 

( Brosza.
D ZIW N Y ZA K A Z. Centralny organ żydostwa pa­

lestyńskiego „Haarec" figuruje nadal na liście cza­
sopism zakazanych w Polsce. Podobnie tygodnik 
bebrajsLi ..Hadoar " wychodzący w  Nowym Jorku. 
Ciekawe jest, że w nowo ogłoszonej liście . zakaza- 
i»ych“ czasopism figuruje „llaszom er" (Wiedeń), 

j który nie “wychodzi już od lat 5!
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I Zurjen , 23. 4 t*Al'. Paryż 26.80, Londyn 24.77
i  poi. Nowy Jork j.lbo , Włochy 21.17, Denin 1.23, 
rWieoen 72.75, Saolu .u lm  139 Praga 'lużSi i goł. 
Hf-Maawa 100, Budapeszt 0,71.7.

XIV. Kongres syonistyczuy we Wiedniu.
Centralne Biuro Organizacyi Sj^ońskiej w 

Londynie komunikuje ofieyalnie, że XIV Kon 
gres syonistyczny rozpocznie się dnia 18 sier 
pnia br. we Wiedniu Otwarcie nastąpi w 
„Opernbaus", a dalsze obrady toczyć się będą 
w „Ronacher Theater“ .

Przy wyborach na Kongres będą uwzględnio 
ne tylko te szekle, które zostaną odprowadzone 
do Centralnego Biura w Londynie najpóźniej 
do dnia 18 lipca br. Dalsze szczegóły, dotyczą­
ce wyborów oraz porządek dzienny będą za­
komunikowane zainteresowanym organiza-

oyom w osobnych komunikatach.
W  związku z powyższeni wzywa K. C. Org. 

Syońskiej dla Małopolski Zachodniej i Śląska 
wszystkie komitety lokame. aby przyspieszyły 
tempo akcyi szeklowej, -.gdyż ze wzgtędu na 
krótki czas, który zostaje do dyspozycyi, na­
leży akcyę prowadzić jaknajinlenzywniej. Pie 
niądze na szekle należy przekazywać na rachu 
nek czekowy P. K. Ó. Kraków Nr. 404,857 
(Dr. Herschdórfer, szekle) zaś bloczki szeklowe 
adsylać do Biura Syonislycznego, Kraków, 
Straaom 15.

Painleve i Briaad udają się do Londynu
(Telegram własny

Paryż. 23 4. (D ) Painleve i Briand udadzą 
się w najbliższym czasie do Londynu, w  celu 

j omówienia z rządem angielskim propozycyi 
niemieckich w sprawie gwarancyi.

Ustalone zostaną na konferencyi zasady 
wspólnego postępowania. Osonno żadne z 
państw nie będzie pertraktowało z Niemcami.
Starania opozycy# o przewodnictwo 
w komisyi sonatu dla Millaranda
Paryż, 23. 4 (K.) Opozycya francuska nalega na

„Nowego Dziennika")
przewodniczącego komisyi konstytucyjnej, abj ustą­
pił ze sw ego stouowiska na rzecz MśHerandB.

Przemówienie Herriota w izbie 
deoutowanycb

Parjż, 23. 4 (K .) Na dzśsSejszem posiedzeniu iaiły, 
Herrioł wystąpił poraź pierwszy w NłacafctuZzj 
przewodiiiczącego i Wygłosił przemówienie wktóresu 
zanac,.ył, że na nowem słanOwiSKu zacfaoWla ziroeu- 

. mienie i odpowiedni szacunek dla pjzociwoików par, 
1 tyjnyCh

Lord Balfour min. w gabinecie Baldwina.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 23 4. (D ) Z Londynu donoszą: Bal- . kiej pieczęci" tj. ministra sprawiedKwOńeŁ 
dwin zwrócił się do lorda Balfoura po powro - I Jako następcę po lordzie C urzone na sta *o 
cie z podróży do Palestyny z propozycyą ob- wisku prezesa tajnej Rady wymieniają tordtt 
jęcia w gabinecie stanowiska „strażnika w iel- 1 Nalisbury.
• H H H H t o H H i B H B B a H M H H H H H t o H M t o H t o t o a a a t o t o B M B

Oiiwiiia miiiiia i  l i u t t  intl H M  kil tm
(Telefonem od naszego ke espondsntaj

Berlin, 23 .4 (D .) Wybory prezydenta Rzeszy po­
wodują obecnie bardzo ożywioną agitacyę wybor­
czą. Dziś w  samym Berlinie odbyło sie 53 zgrom a­
dzeń wyborczych. Obie walczące partye aby zado­
kumentować swe siły występują ze Swymi Sztadara- 
lni na zgromadzeniach, które przez naczną ich ilość 
przedstawiają wielce ożywiony widok. Zgromadze­
nia wyborcze przebiegają naogół w spokoju. Tylko 
na placu poczdamskim dochodii tu i ówdzie do 
brobnyoh awantur. Na dzień 26 hm. tj. dzień w_vbo

rów policya poCzynuła szer ->g przygotować W Ber­
linie dla spokojnego przebiegu wyborów. Niektóre 
ulice zx>s'aną zamknięte dla pi błioznaści.

Szanse Marksa stale wzrastają, ze >-zgLędu na .Ja 
łam wśród prawicy, w śród ni<m eckach k ilow ców  
i w śród  partyi nacjonalistycznej.

Także uWawficzne itlegramy baokieró* amety- 
kańskich grożących wstrzymaniem wszelkich kredy­
tów na wypadek wyboru H-ndenbuirga wywarły( 
znaczny wpływ na umysły w yborców  mou. rCkiHź,

przeczne wiadomości o sytuacji w Bułgar ji
(Telefonem od ai— er> k tn tp o u . i

Wiedeń, 23 4. (D ) Z Sofii donoszą: Rząd buł­
garski ogłosił pierwszą listę skazanych i are­
sztowanych w związku z ostatniemi zajściami 
Wedle wykazu tego przeszło 1000 komunistów 
zostało aresztowanych. Rząd przyznaje, że sądy

wo |enne czynne są bez przerwy.
Z kół emigrantów donoszą natomiast, że are 

sztowano ponad 10,000 osób, a około 1000 z o ­
stało skazanych na śmierć.

Sobranie zostało oaroczone do 6 lipca.

I

Firma

1IUELM mm. Kitów, i  F M  10
Telefon Nr. 3467. 

poleca:
K< atyum sportowy z dobrej wełny w modnych 
maWryałach aa podaż rwce Zł 6 5 .—
hoeiymy Oitataie modele .  6 5 .—
Płaszcze impregnowane cio trwałego 
użi .ku . 4 " .  —
Płaszcze l wełnianego waterprofu ,  6 8 .—
Płaszcze z najlepszego rypsn i matery- 
ałów otomanowych ™ 6 5 .—
Suknie w modnych fasonach do prak­
tycznego noazenia od „ 1 9 . —
Suknie z jednokolorowego rypsu,wapa- 
ułiłe lasony „ —
Suknie modemwe ostatai twór mody ,  1 1 0. — 
Kasaki z crep aaarocainu .  8 .5 0
Bluzki z wełniariigo trykatu „ 9 .5 0
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P R Z E W O D N IA  H A N D L O W Y .
| A rtyk u ły  apteczne |

DROGUERYA
ElMOilBn KDRTłi wS&a *
poleca m ty kuły apteck.no 

i toaletowo 
po eenach przystępnyeh.

| ' M etale |
S. Sattler, Kraków

S tra d om  .8 .
Wyroby metalowe, stalowe 
emal., nożownicze. Arty­
kuły dl? gosp. aomcwego

K leSttro^echnit.u J

iLOeminikińiki

Brudzenia elektr. 
Wszelkie naprawy
SpRidal miiteryełćw

P o r a d y  i k o s i t o r y u y  b e z p ła tn ie . 

T e le fo n  Nr. 3 9 96 .

B iS O

[ FO R TE P IfiN Y 1
FORTEPIANY

pimmsk
FISHARMONIE

(ELERft m m i
K raków  

Szewskeft. fs.1.4365
f i p n e d a t  na r a t y  d o  10 m ie s ię c y . 

W y b ó r  o lb rz y m i

V T f T V T V T

| A rtyk u ły  g o sp o d . |

U rządzenia k uchenne, do­
mowe i różne nowości

A. SATTURft
CER TSłUD Y 34.

Tel. 416-. Tel 4182.

j l O s t a n t e r y e  

Samuel Rosenblum
K r c k iw , R le d o w e  1 .
Hurtowni, towarów ga- 
lant., stalowych, biżute- 
ryjoych, skód ow ieli oraz 
wielki wybór lasek.

L lzd lo

RADJGSWIAT
K ra k ó w , Grodaka 32
Wszysłko na składzie po 

najtańszych cenaeh.

| M o  |

Piarw sza taałop. fa- 
t f 'k a  zw la rcla da ł 

E zz t if ie rrt ia  u M e  Sp.
z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka 80,Tel 40 /8 i 42tr>, pole­
ca szyby i lustra szlifowane 
po renach przystępnych.

| fpadyzya [

Cr a c o u . i Sp truupor* 
to w a uiuro spedycyjną 

ul Giodzka 80, Tel, <w7fL|

I |
H H Ł ie l -iląwu, krajo-; 
W  wy i dnurow « ud 

dostarcza wagonowe
polsku, sp w ę g l o w a ;
uL Au drze I a Potoeklege X 
Tel. 4075. Tei. 40751

REKLAMA;
dźwIfAlA handlu

D A k d K G I r O K C W E
u r z ą d z a  ś w iu te w + j m A rki

C M K O t e k  „RE* n aa .er* vo icc“

„ G tC S iW E G C  P R f' A«

G r a m o fo a  ten  n a jn o w s z e j  l f o n s lr u k c y i  
łc y s t e iu  R A D I O  z  p o d k ła d k ą  m ik r o fo n o w ą )  

u z n a n y  p r z e z  p ic iw & z o i2^ d n y c h  z n a w c ó w  c a łe g o  ś w ia t *  xa 
najlepszy.

W ix ) io w «  r t p r o d u k c y a  b e z  s z m e r ó w .
W ie lk i  w y b ó r  p ł y l ,  l ó w n i e i  ż y d o w s k ic h  i h e b r a is k ic h  k a n to r ó w : 

ROZENBl.ATTA. KWART1NA SJROTY,

THE GRAMGPHONE C o . L im ited , LONDON.
J e n e ra J n y  ie p r « z e n ta n t  n a  P o lsk ę :

JOZEF WEKSLER
K r a k ó w , floijćiislŁ L w ó w , JyhMki 2.

Stow. ,,Heałid — Przyszłość" w Wieliczce 
poszukuje kwalifikowanego

(kawalera)
Posada natychmiast do objęcia, Dokładna 

znajomość Tnachu i talmudu wymagań*. O- 
ferty wraz z odpisami świadectw nadsyłać 
na ręce piezeM p. Korna w Wieliczce,

CIEMNE
MYDŁO IDA-BENZ0E

<J. WIŚNIEWSKIEGO)
janinak przedwojenny 

Jwł Jest do nabycia wszędzie!

Ma WK Jednelowsliess
dawniej J. Wiśniewski

Kroków, ul. Stradom 7.

systemu Ha£.-umacher w dobrym stanie tanio 
do sprzedania. Bliższa wiadomość Nowy Prze­
myski Młyn parowy Frenkla i Ski w Przemyślu

l iż u lia li i i t i iN ń iii le p t t iD !
Właśnie ukazał się zbiór przepisów pra­

wnych, odnoszących się do

WALORYZACYI
p. t. WALORYZACYA czyli przeraclio- 
wanie zobowiązań pry watno-prawnych oraz 
publiczno-prawnych — ze wszystkimi odno­
śnymi przepisami — ze skorowidzem alfa­
betycznym. — Zebrał dla praktycznego 

użytku i wydał
D r. H enryk Goltisfern

Sęcizia okręgowy

Cena 3 zt.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

oraz w składzie głównym: 
Księgarnia A. J. Seidena w Tarnowie

KONUERSACYM HEBRAJSKA 
M. BLINCMMN

udziela lekcyi języka i literatury hebr. 
oraz biblii I Talmudu, 

ul. Beika joielowicza L. 9.

Nowcić! :: Nowość!
Ponad wszystkiemi dobremi górują:

Śmietankowe Karm elki z lalkam i 
Sm iefbitk^Ye l«armelki z migdałami 
Śmietankowe Karm elki z czekolada 
Śmietankowe i arm elki z m okka

są Dardzo smaczne i pożywne.
Prawdziwe karnelki maja napis O rlik  i Ska oa laZdjm cukierku.

Do nabycia w kałdym  lepszym sklepie.

l£$li jesteście acnjowl
(& RBCdC ,  U J S O Ł J -.

Nie ma żadnej wątpliwości, że przy cho­
dzeniu na twardym obcasie lub zelówce ze 
skóry, ciało ulega wstrząśnieniom, które są przy­
czyną Waszej nerwowości i bólów głowy. P o­
nieważ cały ciężar ciała opiera się na nogach, 
musicie nogi chronić przed wstrząśnieniami, bo 
przez to ochraniacie także obuwie. Dajcie sobie 
obuwie bersonować t. j. podbić o b c a s a m i i 
z e ló w k a m i g u m o w e m i MB e rso n “ , a zaraz 
odczujecie dodatni wpływ f,Ber«O uaw na norwy. 
Wasz chód steinie się elastycznym i młodzień­
czym, zniknie Wasz wygląd człowieka zużytego, 
dręczonego nerwami. Jesteśmy pewni, że każdy 
lekarz potwierdzi ten fakt z doświadczenia. Przy 
tem wszystkiem nie przedstawia noszenie o b ­
c a s ó w  i z e ló w e k  g u m o w y ch  MB e rso n “  
żadnego większego dla Was wydatku, przeciw­
nie tylko oszczędność, bo na wB e rso iiie tt chodzi 
się trzy razy dłużej, niż na obcasach i zelówkach 
ze skóry. Wykorzystajcie te korzyści dla siebie. 
Jesteśmy przekonani, ze już przy kupnie dacie 
obuwie bersonować, jeśli tylkc raz jeden będzie- 
cio nosić J B erson a 41*

B E K S O M
n o s i s ią  p r z y je m n ie  i je s t  ta ń ­
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k ó ry .

k t ó r z y  ino- 
U g l i b y  d a ć  

o i y n s z  z  g ó r y  z a  2 m ie s ią c e  o d - 
tftąp ię  p o k ó j  o ło n a c z n y ,  f r o n t o ­
w y  u m e b lo w a n y  z p o ś c ie lą ,  e le k ­
t r y k ą  i n a d z w y c z a j n ą  o b s łu g ą .  
W U d # M c ś ć :  K r a k o w s k a  0,  I. p . 
S p e ś y c y a  34 S

Poszukuje w c h a lte r k i,  p is z ą ­
c e j  b ie g le  n a  m a s iy n i a .  Z g ł o ­
s z e n ia  p o d  . 3050* d o  B io r ą  S ta t-  
ta ra , R y n e k  8

! EUspedyuntU
p o t r z e b n i z * f « z  Z g f o u M i ś  w g  
f irm ie  I. B a n d e t ,  O r o ś  o k a  I ,  IL  p .
m ię d z y  1 - 3  p o  p o i. * ________

liDiewatnia ś i t e y j f e
mi papierami aa nazwiska Altec 
Berek Belfer, W« ddfllaw, p. Ja 
draejów a. kielecka HO

W iosenne i letnie zagraniczne
suknfe, bluzki, i-jsaki
i t. p. w b a r d so  w ielkim  w y o o r .e  poleca

Magazyn Nowości
■ Sp. i  ogr, odp.

Kraków, ul. FloryaAska 28
O niskości cen prosimy się przekona*; 

bez obowiązku kupna.

Podaję do wiadomości Szan, Czytelników, 
że z dniem 1 kwietnia br. przyjmuję abonei. 
tów na wszystkie dzienniki krajowe i zagra 
niczne. Gazety doręczę PT. Czytelnikom do 
mieszkania codziennie w czasie rannym po 
cenach „dministracyjnych.

Biuro dzienników S Gerstla 
Rzeszów, Mickiewicza.

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y ▼

Przedstawicielstwo: 3 .1 . 
Zimmot, K.aków, Dietla 8 L ‘

D c  p  e t e f t i i o w a n i n
chorych i położnic w miejscu, jak i w okohcaeh,r 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

Zakład sióstr
K raków  - P o d g ó r za , ul. JózaflAska M ,  I. p . 
T a la fon  Nr. 2 0 4 4 . ~ o u  z a ła ła a la  1 0 1 0 .

CUDZOZIEMIEC
poszukuje czystego, 
umeblowanego pokoju

Oferty z v arunkami nadsyłać pod 
„Czystość* do Admin. N. Dz.

Nakładem Gal, Sp, .Wydawn. Red. Nacz. Dr, Ign, Schwarzbart Red, odp, Dawid Laser Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej2


